Wtorek, 8. Października 1901. 


Rok 91. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakegi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna |. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 1 
października b. r. nadać najmiłościwiej Pre- 
zydentowi Rządu krajowego w księstwie Salz- 
burskiem Klemensowi hrabiemu St. Julien- 
Wallsee, godność tajnego radcy z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Meść ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
1 października b. r. nadać najmiłościwiej pod- 
komorzemu i właścicie lowi dóbr Franciszkowi 
hrabiemu Thun-Hohenstein-Sardagna 
w Brughier godność tajnego radcy z uwol- 
nieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał radeami sądu krajowego sekretarzy sądo- 
wych: Wiktora Ottona Sawiekiego w Rze- 
szowie dla Rzeszowa i Maryana Pieczonkę 
w Tarnowie dla Nowego Sącza. 


Pan Namiestnik przeniósł starszego ko- 
misarza powiatowego Władysława Kulikow- 
skiego z Wieliczki do Krakowa. 


P. Namiestnik przeniósł weterynarza po- 
wiatowego Hermana Hirscha z Grybowa 
do Wieliczki, a oglądacza zwierząt i produ- 
któw zwierzęcych Marjana Hajdukiewi- 
cza ze Szczakowy do Grybowa, przeznacza- 
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Jednakże zakon pradawny wróżdy rodo- 
wej już zamilkł nad Prądnikiem. Bo od strony 
zachodu słońca często tu wieść przylata, że 
zza gór, zza lasów, zza dziesiątej rzeki, wróg 
wszystkich „ludzi“ zbliża się ku nam coraz 
bardziej. Jestto naród krew pijący, zakuty 
w żelazo, o mieczach obosiecznych, o szczy- 
tach, które połyskują jak błyskawice. Więc 
gromada, na wypadek najścia, potrzebuje do 
obrony dużo męża i każda kropla krwi swoj- 
skiej jest bardzo droga. 

Błądnice znowu, dusze ciał niepogrze- 
banych, gonią w rozpaczy po borach, knie- 
jach zapadłych i nieszezęściem swojem prze- 
rażają tłum zwierząt dzikich. Są to ci nasi, 
którzy różnymi czasy poszli byli w świat sze- 
roki i przepadli dla ziemi swojej. Poginęli 
w wojnach srogich za swobodę cudzą, za 
bogi obce albo — pomagając mocnym do 
ujarzmiania słabych. Inni zmarnieli w nie- 
woli w służbie u eudzoziemca. strwonili ży- 
wot w zapasach z niedolą, Dopiero dziś, umarli, 
spieszą do ziemi ojczystej na święto „dZia- 
dów", żądni obcowania z ziomkami żywymi 
lub nieboszczykami, „Tęsknota nieopisana drę- 
czy te błądnice i ciągle a nadaremnie wy- 
piera ieh popioły z obezyzny do ojezyzny 
lubej. -> 

Mamy jesienne gody dziadów, święto 
i smutne i wesołe ku czci przodków, uroczy” 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


jąc pierwszego do służby w starostwie wieli- 
ckiem, drugiego do służby w Starostwie gry- 


bowskiem. —_ SBE. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł w drodze zamiany miejsc służbo- 
wych kaneelistów Andrzeja Czerniawskię. 
go z Jaworzna do Leżajska, a Antoniego 
Opałkę z Leżajska do Jaworzna. 


CZĘŚĆ NIEURZĘD OWA 


Lwów, 7 października, 


Korespondent watykański Polit. Corr. 
zajmuje się w ostatnim liście sprawą zakładu 
św. Hieronima w Rzymie i tak przedstawia 
ją na podstawie informacyi zaczerpniętych 
z kół kościelnych : 

W toku polemiki, jaka wywiązała się 
w sprawie zakładu św. Hieronima, liberalna 
prasa włoska wystąpiła przeciw Watykanowi 
z zarzutem, iż tenże naruszył prawo włoskiej 
narodowości, albowiem wbrew  pierwotneinu 
przeznaczeniu oddał ten zakład na wyłączny 
użytek Słowian, gdy tymczasem obywatelom 
włoskiej narodowości w krajach austryackich 
przysługuje takie samo prawo do tego za- 
ładu W Watykanie atoli stoją na tem sta- 
nowisku, iż ów zarzut jest zupełnie bezzasadny 
i że ostatnia bulla Leona XIII. zgodną jest 
najzupełniej ze wszystkiemi poprzedniemi bul- 
lami papieskiemi, których przedmiotem był 
zakład św. Hieronima. W kołach watykań- 
skich stanowczo utrzymują, iż całe dzieje 
wzmiankowanego zakładu dowodzą aż nadto, 
iż: schronisko założone przez papieża Miko- 
łaja V., powiększone przez Sykstusa V. jedynie 
i wyłącznie przeznaczone było na użytek po- 
łudniowych Słowian katolików w Austryi. Do- 


stość grobów, czyli — powołania NE ZETOR ZANE do 
życia. O tej porze gwiazdy mnogie tak spa- 
dają w nocy, jak niedawno liście z drzew 
opadały. A każda gwiazda, eo spada gaśnie 
tam w górze, oznacza czyjś zgon tu na ziemi. 
Bo przecież Życie ziemskie jest ogniem, któ- 
rego blask niebiosa odbijają. Gwiazda, płonąć, 
leci i znika. Ludzie widzą to i mówią z wiarą: 

„Ktoś właśnie umarł!“ A tak miłujemy 
życie dobre, że „przeczymy śmierci i stwarza- 
my Z niej nieśmiertelność. „Nie, nie, my 
wcale nie umieramy !* 

ziesięć stajań od siedzib ludzkich na 

Bugaju jest wzgórze z płaszczyzną na grzbie- 
cie, rozległą mniej więcej trzy jutra albo po- 
płuża. Kopce liczne — żalniki — wznoszą się 
na tej niwie samotnej, a tu i owdzie drzewo 
wyrasta: wierzba, topola, brzoza. Ludzie prze- 
zwali to miejsce „pagórkiem śmierci", gdyż 
odkąd osiedli w kraju nad Prądnikiem, zawsze 
tam grzebią popioły umarłych. Głazy ogromne 
leżą na mogiłach wielkiego grobowiska, a du- 
chy, przybyłe z dalekiej podróży zaziemskiej, 
podług tych znaków odnajdują swoje zwłoki. 
Siadają na kamieniach lub na wierzchołkach 
wierzb płaczących, aby wypocząć, wspomnieć 
dzieje żywota przebrzmiałego na padole ojczy- 
stym, a może —i zapłakać serdecznie. Oh, bo 
bardzo smutno jest wśród grobów nasiąkłych 
łzami dzieci ukochanych, krewnych i przyja- 
ció?! Serce o mało nie pęknie z żałości. Ka- 
mienie grobowe niecą jakiś strach niezmierny : 
są takie zimne, a pod nimi — prochy martwe. 
Skarga bolesna zdaje się wisieć i łkać w po- 
wietrzu cierpieniem. Drzewa szumią tak rzew- 
nie, jak gdyby płakały albo — szeptały modli- 
twę za Zmarłych. Spokój uroczysty lekkuchno 
pomyka od mogiły do mogiły i palcem na 
ustach zaleca milczenie: 

kol 1 

adna powaga ziemska nie sprosta gro- 
bowej. T, Aane =. jest AA T0- 
dzinnem rozleglejszem niż domowe. Ona sku- 
pia około siebie żywych : dzieci, wnuki, pra- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie!6 K. kwartalnie 8 K., 
miesięeznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie I2 K., kwartalnie & K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 8) JG 20 h. miesięcznie We wszyst- 


„Przewodnik naukowy |! literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 50h. „Prze- 


piero w ostatnich czasach żywioł włoski po- 
czął rościć sobie pretensye do zakładu, pre- 
tensye te jednak nie opierają się na żadnej 
takiej podstawie, którą możnaby uznać za uza- 
sadnioną czy to pod względem rzeczowym, czy 
prawnym. Jedynym przytoczonym ze strony 
włoskiej argumentem jest to, że bulla erekcyjna 
zawiera wyrazy pro Dalmatia seu Illyria. 
Nazwa atoli Illyria, chociaż dopuszcza różne 
interpretacye, ma dla Watykanu zawsze i wy- 
łącznie znaczenie „Słavonia*. 

Zresztą Watykan — wywodzi dalej ko- 
respondent — pragnął od dawna zamienić za- 
kład św. Hieronima w kościelne kolegium. 
Pierwszą w tym kierunku próbę uczynił Pa- 
pież Pius VI, atoli skończyło się na próbie 
Myśl tę podjął Leon XIII. ostatnią swoją 
bullą „Slavorum gentem“. Krok ten pozostaje 
w ścisłym związku Z polityką, jaka kieruje 
się Ojciee św w obec; słowiańskich ludów. 
Nie należy zapominać, że Leon XIII starał 
się zawsze popierać ruch oeknienia, jaki po- 
jawił się w pierwszej połowie ubiegłego wie- 
ku wśród katoliekich Słowian. Przypominamy 
tu tylko jego encyklikę z okazyi święta ju- 
bileuszowego Świętych Cyryla i Metodego, 
Papież Leon XIII. ma zawsze na oku wielką 
myśl połączenia wszytkich kościołów chrze- 
ściańskich, a Słowianie katoliccy mają stano- 
wić „tutaj pomost. po którym prędzej lub pó- 
Źniej świat schizmatycki ma być sprowadzo- 
nym do jedności z Kościołem rzymskim. 

To też było powodem, iż Leon XIII. 
zdecydował się na poezynienie Słewianom w 
pewnych krajach a przedewszystkiem w Ozar- 
nogórze różnych ważnych ustępstw pozwala- 
jac im, między innemi, używać liturgii sło- 
wiańskiej, Takie same ustępstwa. przyznano 
także niektórym porafiom w Istryi i Kroacyi, 
a jest prawdopodobnem, że gdyby nie było 
potrzeba kierować się względami polityczny- 
mi, Stolicą św. byłaby gotową do dalszych 
w tym duchu koncesyi. Polityka Leona XIII 
skierowaną jest ku popieraniu rozwoju sło- 
wiańskich narodowości, a to celem połączenia 


wnuki najdalsze i umarłych: ojców, dziadów, 
pradziadów najdawniejszych. Brama grobu 
jest czarna i ponura; ale każdy wchodzi 
przez nią w wielki świat wieczności. I ile 
mogił jest na ziemi, tyle — rodzin ogromnych, 
związków pokrewieństwa żywych z umarłymi, 

Pamięć potomnych gubi częstokroć po- 
dania 0 przodkach prapradawnych; ale w świę- 
to uroczyste dziadów i ci zapomniani zjawiają 
się u ogniska rodzinnego na pagórku Śmierci. 
Oni przed wiekami wieków przekazali nam 
iskrę własnego życia, lgną do swych l+ toro- 
śli i nie mają żalu o to, żeśmy ich zapo- 
se Czyż wielcy i umarli dbają o wdzięcz- 
ność ? 


U żalników pagórka śmierci ludzie ze- 
brali się gromadnie w dzień dziadów. Przy- 
nieśli misy ze strawą, dzbany z napojami, 
rozniecili ognie sute z drew tarnowych. Stoją, 
kornie dokoła mogiły, wznoszą w górę dłonie 
ioczy, wołają głosem prośby idącej od serca: 

„Duchy święte dziadów, przybądźcie Za- 
siąść z nami do uczty wspólnej, jako ten jest 
obyczaj odwiecznie starożytny w rodzinie na- 
szej! Błagamy was, wielcy i drodzy Sercu, 
przybądźcie dziś niezawodnie! Bo cóż my, 
sieroty smutne, znaczymy bez was na tym 
padole płaczu? Jesteśmy tu, jako gałązki 
drobne i liście drzewa sławnego, którego ko- 
rzeń, pień i konary potężne tkwią już w in- 
nym, dalekim stąd świecie. Żyjemy tylko spu- 
ścizną bogatych soków życia „przelanych w nas 
przed wiekami. Hej wy, nasi z krwi i kości, 
bywajcie sam! Duchy, waszych sere dzielnych 
nam potrzeba !* 

Któżby się nie wzruszył takiem zaklę- 
ciem? K ew do krwi nigdy nie woła na- 
próżno. Żywi wnet odezuli w swoich duszach 
smutnych obecność duchów rodzonych i już 
rozjaśnili oblicza posępne. Bez zwłoki czasu 
siadają do uczty, uszczęśliwieni pewnością, 
że nieboszezykowie szczerze umiłowani goszczą 
dziś w ich gronie. Wraz przepijsją za pan 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pee 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | ilczhowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Łudwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 88 Rue de 
Varenne. 


ich z Rzymem. Oddawna też pracuje nad zbli- 
żeniem świata schizmatyekiego do papiestwa. 
Watykan ;działa tedy konsekwentnie proje- 
ktując założenie w Rzymie kolegium, prze- 
znaczonego wyłącznie dia Słowian poładnio- 
wych na wzór kolegiów, jakie posiadają już 
Czesi i Rusini. Zamiast tworzyć nowe kole- 
gium, Ojciec św. uznał za stosowne podjąć 
napowrót myśl swoich poprzedników na Sto- 
licey Apostolskiej i zamienić zakład św. Hie- 
ronima w seminaryum katolickie dla połu- 
dniowych Słowian. W tym też duchu wyda- 
ną została ostatnia bula Leona XIII. 


SPRAWY MONARCHII 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, ża 
preliminarz budżetowy na rok 1902, który 
będzie przedłożony Izbie deputowanych na 
pierwszem już posiedzeniu, t. j. dnia 17 b. m. 
wykazuje nadwyżkę w sumie 700.000 K. 

Prezydent Izby deputowanych hrabia 
Vetter U p swoje urzędowanie w par- 
lamencie 13 b. 

ri po posiedzenie Izby depu- 
towanych odbędzie się posiedzenie Iz by pa- 
nów. Izba ta liczy obeenie 23% członków, 
między tymi 17 Arcyksiążąt. Po za Członka- 
„mi Nsjw. Domu Izba panów tak jest ugru- 
powaną: Do stronnictwa prawiey należy 98, do 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego 58, do 
stronnictwa środka 44; na liście nie należą- 
cyeh do żadnego obozu politycznego znajduje 
sp, 17; 3 nie złożyło jeszeze ślubowania. 

śród 237 członków jest 17 Areyksiążąt, 6 
kardynałów, 48 książąt, 74 hrabiów, 80 ba- 
ronów, 22 szlachciców, 41 nieberbowych, 111 
tajnych radeów, 91 podkomorzych, wreszcie 
29 czynnych i Edi Ministrów. 

W wiedeńskich kołach parlamentarnych 
A WG O SESJE | | JB podobno zapatrywanie iż w najbli-z 


brat to miodem, to piwem do przodków nie- 
śmiertelnych. 

„Obcujmy tak zawdy w jednej obcy, 
swojacy I Kochajmy się!“ 

Odnowili na wieki stare przymierze. 

Najstarszy w rodzie wzniósł czaszę do 
góry i wypomina głosem drżącym imiona, 
a czyny sławnych ojców, praojców — turów 
jarych. 

„Myśmy ojczyce i dziedziee wasi! Wa- 
sze dzieła — to ojeowizna i dziedzietwo nasze !* 

Sięga pamięcią w czasy wielmi odległe 
wielkoludów bohaterów, eo smoki straszne 
dławili. Wieść wierną o nich pozostawili ci, 
których setny nasz pradziad już nie pa- 
miętał. 

Jasny i ciepły ogień czci przeszłości 
wiecznie płonie na ołtarzach rodzinnych i 
nigdy nikomu nie wolno go gasić. Dzieje 
wieków dawnych, podania piękne, płyną jak 
woda Prądnika, z pokolenia w pokolenie, żyją 
ukochane w sercu każdego, a ojcowie oddają, 
je synom w posagu. Jeśli się gdzieś kiedy 
długa nić wspomnień o  przedwiecznych 
sprawach przerwała, to pieśń jeszcze wspa- 
nialej dosnuwa jej wątek i wskrzesza zmarłych 
do życia. Nie ma dziejów nad dzieje w pieśni! 

Więc śmierć, acz opłakana łzami bole- 
ści — a może dlatego — jest zawsze wieńcem 
żywota wiecznie zielonym. Czyżbyśmy bez niej 
znali wieczność i nieśmiertelność ? 

Żalniki ożyły. Duchy dziadów unoszą 
się w powietrzu, radośnie spoglądają na swych 
potomków, to znowu niewidzialnie zasiadają 
do uczty z nimi. Jak nam dobrze — wszyscy 
swoi! Nie ma tu miejsca dla obcego. 

Niejeden mąż dojrzały był pacholęciem, 
kiedy go pan ojciec odumarł, i dziś jeszcze 
żywi ten nieśmiały podziw, cześć dziecięcą 
dla rodzica. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szej przyszłości nie stanie na porządku dzien- 
nym Izby deputowanych nie, coby miało ja- 
ką wspólność ze sporem czesko-niemieckim. — 
Czesi zarówno jak Niemcy pragną przede- 
wszystkiem silnego i skutecznego wystąpienia 
w sprawach ekonomicznych, zarówno w obec 
Węgier jak w obec zagranicy. Polacy i kato- 
licy niemieccy rozumie się, uczyniliby wszystko, 
ażeby parlament w tym kierunku wzmocnić 
i ułatwić jego akcyę. 

Trzeci oddział Rady przemysłowej zwo- 
łano na posiedzenie d. 16 b. m. Na porządku 
dziennym stoi referat o projekcie ustawy o 
ubezpieczeniu urzędników prywatnych, dalej 
referat o reformie ustawy o ubezpieczeniu ro- 
botników, zaopiniowanie przedłożenia rządo- 
wego o zmianie ustawy przemysłowej, zaopi- 
niowanie przedłożenia rządowego w sprawie 
zmiany i uzupełnienia przepisów o wpisy i 
rejestry handlowe i kilka innych drobniejszych 
spraw. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że poseł 
do Rady państwa i Sejmu dr. Albert Gess- 
mann, oraz poseł sejmowy Fr. Richter, obaj 
członkowie dolno-austryackiego Wydziału kra- 
jowego, otrzymali ordery żelaznej korony kla- 
sy trzeciej. 


Wybory na Węgrzech. 


Budapeszt, 6 października. 


Dzisiaj rano znany był rezultat wybo- 
rów z 404 okręgów. W 526 okręgach zwy- 
ciężyli kandydaci stronnictwa liberalnego; w 
74 Kossuthowcy, w 20 kandydaci stronnictwa 
katolieko-ludowego, w 10 z frakcyi niezawi- 
słej Ugrona, w 5 narodowcy, w 1 demokrata, 
a w 1l nienależący do żadnego stronnictwa. 
W 20 okręgach będą musiały być przepro- 
wadzone wybory ściślejsze ; w 4 okręgach u- 
znano wybory z powodu wielkich nadużyć za 
nieważne; w 3 wreszcie okręgach zachodzi 
potrzeba przeprowadzenia nowych wyborów, 
albowiem niektórzy posłowie zostali wybrani 
równocześnie w dwóch okręgach. Bilans zy- 
sków i strat poszczególnych stronnictw tak 
się przedstawia: stronnictwo liberalne zdo- 
było 16 nowych okręgów a. siraciło 54 da- 
wniejszych. Kossuthowcy zyskali 29 a stra- 
cili 9 okręgów. Stronnictwo ludowe zyskało 
10, straciło 5. Frakcya Ugrona zyskała 7, stra- 
ciła 3 okręgi. Nienależący do żadnego stron- 
nietwa zyskali 8 okręgi. Wreszcie narodowi 
i demokraci zdobyli wszystkie swoje okręgi. 

Najwybitniejszym wypadkiem obeenych 
wyborów węgierskich, a nadto zgoia nieprze- 
widywanym, jest upadek Kolomana Tiszy. —- 
Przywódca lewicy liberalnej partyi upadł, a 
miejsce jego zajął kandydat o nazwisku bi- 
blijnem Bela Barabas, Kossuthowiec. Mimo, 
że cały zarząd miasta Warazdynu i komitatu 
bibarskiego składał się ze zwolenników Tj- 
szy, nie dało się przeprowadzić jego wyboru. 
Wielki Warazdyn liczy przeszło 2800 oby- 
wateli, uprawnionych do wyboru; głosowało 
jednak tylko 1900, a przeważna większość 
głosów padła przeciwko niemu. Stronnictwa, 
które popierały go dotychczas, zwróciły się 
obecnie przeciwko niemu; część przeniosła 
swe sympatye na stronnictwo Kossuthowców; 
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(„Trhelovck* p. Th. Bentzon). 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


— Tak, najęłam pałacyk przy ulicy 
Anjou — mówiła tymczasem Kate — i mam 
nadzieję, że przyjdziesz do mnie czasem z pa- 
nem Salvy. Ale eo za przyjemność dla ranie 
na samym początku, że zeszłam ciebie nie- 
spodzianie w twojem sanktuaryum, w stroju 
roboczym, przygotowującą te prześliczne rze- 
czy, za którami przepadam ! Mój biedny stary 
przyjaciel także je cenił. Moje czytanie naj- 
większą było dla niego rozrywką ; używaliśmy 
na Tcheloveku oboje. 

Pieszezotliwie zbliżyła się do swojej da- 
wnej towarzyszki, starając się czytać w jej 
wzroku wrażenie, jakie te nieco pospolite po 
chlebstwa na niej uczyniły. 

— Będziesz bywać na moich objadkach, 
prawda? Och! objady w bardzo ścisłem kół- 
ku.... ze względu na moją żałobę.... 

Potrząsnęła dżetowemi frendzlami, które 
do stóp prawie jej spadały, jak zbroja bły- 
SZCZĄCA. 

— Wychodzę bardzo mało — odrzekła 
Marcela — prowadzę życie odosobnione. 

— Twój zawód zapewne zmusza ciebie 
do tego kochana, ale nie trzeba przesadzać, 
Mężowie nie lubią żon nadto poważnych, 
nadto zaabsorbowanych czem innem, niż oni 


całe stronnictwo katolickie głosowało prze- 
ciwko, jak również, prawie bez wyjątku, dro- 
bri przemysłowcy i niżsi urzędnicy. W ko- 
łach liberalnych w Budapeszcie wywołał upa- 
dek Tiszy wielką konsternacyę jak niemniej 
w kołach liberalnych wiedeńskich. Tisza przy- 
jął wiadomość z rezygnacyą. Wiadomość, ja- 
koby zniechęcony ostatniem niepowodzeniem 
zamierzał usunąć się zupełnie z areny publi- 
cznej, jest — wedle zapewnienia dzienników 
budapeszteńskich — nieprawdziwą. 

Katolickie stronnictwo ludowe nie od- 
niosło wprawdzie świetnego zwycięstwa, ale 
powróciło do sejmu nieco zwiększone. Kano- 
nik Molnar, jeden z głównych przywódców 
tego stronnictwa, został wybrany w okręgu 
Esterhazie pomimo oporu przemożnego tam 
hr. Esterhazego i przemowy marszałka ko- 
ronnego hr. Qzirakiego, który popierał kan- 
dydaturę dyrektora dóbr Esterhazego, Halle- 
ra, występującego pod sztandarem liberal- 
nym. Drugiego przywódcę stronnictwa kato- 
lickiego Rakowskiego wybrano w dwóch o- 
kręgach. 

Rjeka, 7 października. Tutaj wybrano 
posłem kandydata stronnictwa liberalnego hr. 
Bathysny'ego, wskutek czego powstało wiel- 
kie wzburzenie wśród wyborców, którzy gło- 
sowali na konirkaudydata. Liberalnych ob- 
rzucano kamieniami. W przywróceniu po- 
rządku interweniowało wojsko. 

Budapeszt, 7 października. W Ver- 
secz wybrany posłeru kandydat stronnictwa 
liberalnego oeemayer: 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 3 października. 
(Dżuma w Neapolu). 


Wiadomości, jakie tu napływają z Nenpo- 
lu, nie są tak uspokajającemi, jakby się można 
było spodz.ewać i życzyć. Pokazuje się, że 
dżuma w skutek niedbalstwa, czy też nadużyć 
władz sanitarnych portowych (za łapówkę po- 
zwalano wylądować towary pochodzące z okrę- 
tów przybywających z portów zadżumionych) 
została już w kilka miejscowości zawleczoną, 
w miasteczka położone od strony Portici. — 
W San Giovanni in Teduccio, miasteczku pod- 
wezuwiuszowem, zaszły dwa wypadki zasła- 
bnięcia robotników na dżume, tak samo w 
Torre Ananziata, w Lagonegro, a jeden nowy 
wypadek okazał się w samym Neapolu. Jak 
wszystkia nsiejscowości pod Neapolem, San 
Giovanni iù PTeduceiu, posiada fabryki maka- 
ronu i miyn. Skutkiem śledztwa przeprowa- 
dzonego przy zasłabnięciu dwóch osób, oka- 
zało się, iż właściciel młyna zakupił przed 
dwoma tygodniami partyę pszenicy indyjskiej 
w porcie w Neapolu i razem z nią zawlóki 
zarazę. Władze zainknęły :ałyn, poddały go 
dezynfekcyi, a dwustu robotników wysłano 
częścią na wysepkę Nizydę, częścią też na 
okręt, na którym już cdosobniono robotników 
portowych. Pomiędzy różnymi towarami, jakie 
w porcie podległy dezynfekcyi, znalazło się 
938.000 żywych przepiórek, przywiezionych w 
klatkach z Egiptu, przeznaczonych do Genni, 
a ztamtąd doj Paryża i Londyau. Aby je udo- 
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sobnić, wsadzono przepiórki razem z czterema 
handlarzami Arabami, towarzyszącymi im na 
łodzie dla kwarantanny na pełnem morzu. -— 
Kilku młodych lekarzy przybyło z Palermo 
i Genui, aby dżumę badać na miejscu. Mówią, 
iż król Wiktor Emanuel objawił chęć przy- 
bycia do Neapolu; w takim razie towarzy- 
szyliby mu prezes ministrów Zanardelli i dr. 
Gwido Bacelli obeeny minister rolnictwa. Król 
zamieszkałby w Capodimonte. Na wysepce Ni- 
zidzie znajduje się dziewięciu zadżumionych. 


2 Warszawy. 


(Przedstawienie się generał - gubernatorowi mię- 

dzynarodowej austro-rossyjskiej komisyi dla re- 

gulacyi rzek. — Nowi profesorowie Uniwersy- 
tetu. — Z komisyi teatralnej). 


Onegdaj przedstawiła się w zamku kró- 
lewskim gencrał-gubernatorowi Czertkowowi 
międzynarodowa rossyjsko-austryacka komisya 
regulacyjna części rzek Wisły i Sanu, która 
przybyła do Warszawy po obejrzeniu robót 
regulacyjnych. 

Jak donosi Dniewn. Warsz., do komisyi 
tej należą ze strony austryackiej: inżynier A. 
Szram, starszy inżynier F. Blum, radea ministe- 
ryalny R. [żykowski i delegaci Namiestnictwa 
galicyjskiego: starszy radca budownictwa J. Ma- 
tula, starszy inżynier R. Ingarden i naczelnik 
okręgowego biura hydrograficznego W. Po- 
Źniak; ze strony rossyjskiej: pomocnik na- 
czelnika kijowskiego okręgu komunikacyj rz. 
r. st. Herszelman, inspektor komunikacyj 
wodnych okręgu warszawskiego inżynier Kwi- 
ciński , naczelnik robót regulacyjnych inży- 
nier Mikuliński i naczelnik I. dystansu Wi- 
sły inżynier Gervais. 

Profesor zwyczajny Uniwersytetu war- 
szawskiego FH. Karski uwolniony został na 
wlasna prośbę od obowiązków sekretarza Wy- 


działu historyczno -filologicznego; na jego 
miejsce mianowany sekretarzem wydziału 
prof. nadzwyczajny O. Baziner. — Prywatny 


docent Uniwersytetu petersburskiego, magi- 
ster botaniki r. st. Iwanowski, mianowany 
profesorem botaniki w Uniwersytecie warszaw- 
skim. 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi tea- 
tralnej pod przewodnictwem generała piechoty 
Puzyrowskiego zajmowano się operą i jej 
przyszlą organizacyą. Odezytano dwa referaty 
w tej kwestyi, złożone przez dwóch krytyków 
teatralnych. 

W referalach tych wyrażono przkona- 
nie, że niedobór pieniężny jest w ścisłym 
związku z niedoborem kultury artystycznej, 
że wadliwy jest system opierania repertuaru 
na solistach-wirtuozach, co powoduje ustawi- 
cznie powtarzania tychże samych oper, pod- 
czas gdy reżyserya powinna dbać o urozmai- 
cenie repertuaru operowego. Język włoski 
przyczynia się do mniejszęgo uczęszczania do 
teatru, honorarya za pojedyńcze występy i 
pensye są niebywale wysokie. 

Przedstawienia operowe powinny być 
podzielone na 2 sezeny, sezon główny opero- 
wy polski (7 miesięcy) i sezon włoski (2 mie- 
sięce). Ceny biletów w sezonie polskim po- 


sami i — daruj mi, że ci daję tę radę — 
ale zdaje mi się, że wzdrygają się przed ta 
potęgą analizy, którą całkiem naturalnie sto- 
sujesz także i do nich, tak samo jak do oso- 
bistości grających rolę w waszych powieściach. 
Oni nie lubią, aby się ich znało do glębi — 
przy tych słowach Kate roześmiała się we- 
soło — nie, nie labią wcale, bo wiedzą, żeby 
wiele na tem stracili. Któreż kobiety są naj- 
bardziej ponętne, prawdziwe monarchinie ? 
Najgłunsze, te, o których się wyrażają: to nie 
jest nic więcej, tylko kruche i sliczne cacko; 
posiadam je na własność, a ono nie wie, nie 
może wiedzieć, czem ja jestem. Czasami, Za- 
pewne, że się oszukują. Mój dobrodziej, Aprat- 
cheff, och! ten miał doświadczenie! a prze- 
cież, zdaje mi się, żebym sobie była z nim 
poradziła w danym przypadku; ale wystar- 
czyło mi na razie tylko żyć przy nim, jate 
dziecko rozpieszczone, nie myśląc o jutrzs ; 
pozostawiłam rzeczy naturalnemu biegowi.... 

Uśmiech ładnej Kate klam zadawał jej 
słowom, a Marcela słuchała uważnie. Studyo- 
wała. 

— Ateraz, czy zamyślasz trwać dalaj w 
tej naiwności, w bezmyślności kwiatu rozkwi- 
tającego w słojicu! 

-- Dlaczegożby nie? Nie widzę żadnej 
przeszkody i mam na to środki. Wszystko mi 
pójdzie łatwo, co mi się wybrać podoba. Ach! 
zapowiadam tylko, że nie wybiorę małżeństwa! 
W mojem położeniu uznaję, że swoboda wiele 
waży. 

— Zobaczymy, czy potrafisz taką z 
niej korzyść osiągnąć, jak z twojej zależno- 
ści — rzekła ironicznie Marcela, która ciągle 
studyowała. 

— Mam zamiar spróbować wszystkiego 
po troche... z wyjątkiem wszakże podróży.... 
Ach, mam ich już dosyć. Mam wrażenie, jak- 


winny być niższe od sezonu włoskiego. Opery 
w sezonie głównym powinny być spiewane w 
języku włoskim, gdyż obecnie mięszanie ję- 
zyków obniża wartość artystyczną przedsta- 
wienia. Wreszcie za dużo jest 6 kapelmistrzów; 
wystarczy 3, lecz dobrych. 


Z Poznańskiego. 


OOOO 


(Proces o ordynacyę rydzyńską. — Odrzucenie 

skargi z powodu obrazy świętości katolickiej. — 

Wezwanie do zjazdu delegatów "Towarzystw ka- 

tolików niemieckich w Księstwie. — Ze zjazdu 

nauczycieli szkół ludowych. — Antipolski okól- 

nik dyrekcyi komisyi kolonizacyjnej. — + Ks. 
dr. Jan Respądek), 


Przed sądem ziemiańskim rozpoczął się 
onegdaj proces wytoczony przez rodzinę hr. 
Potockieh z Królestwa Polskiego, z linii Chrzą- 
stowskiej przeciw rządowi pruskiemu, względnie 
przeciw szkołnemu kolegium prowineyonalne- 
mu, o prawa sukcesyjne do księstwa Rydzyń- 
skiego. Rząd względnie rzeczone kolegium, 
powołując się na akt fundacyjny z r. 1783, 
występuje z pretensyą sukcesyi po ordyna- 
tach rydzyńskich, książętach Sułkowskich, a 
to w przewidywaniu bliskiego wygaśnięcia tej 
rodziny, ostatni bowiem, dziś żyjący ordynat, 
jest bezdzietny. 

Odnośny ustęp z aktu fundacyjnego 
brzmi : 

„Gdyby z wyroków Najwyższego wszyst- 
kich wyżej do sukeesyi i ordynowanych linij 
zupełnie wygasła potomność, natenczas ordy- 
nacya Sułkowska, jak pod ten czas znajdować 
się będzie, nieodwłocznie i na zawsze ma być 
oddana pod władzę, dzierżenie i na użytek 
komisyi edukacyjnej narodowej, z której or- 
dynacyi coroczne zupełne dochody, wyjąwszy 
szczególnie tylko nieuchronne gruntowe eks- 
pensa, na wychowanie młodzieży szlacheckiej 
I przyzwoitych dla niej nauk utrzymanie, być 
mają zażywane i żeby ta edukacya pożyte- 
eznych i przydatnych formowała obywateli“. 

Na mocy tego ustępu rząd pruski twier- 
dzi, iż on jest prawnym następcą komisyi 
edukacyjnej i uważa się za agnata ordynacji, 
obejraującej przeszło 30.000 morgów ziemi w 
doskonałej kulturze. 

W obee takiego położenia sprawy uznali 
hr. Potocey, jako najbliżsi agnaci, za stoso- 
wie wystąpić już dziś z procesem o uznanie 
swych praw. Powołują się na fakt, iż dziad 
ich, hr. Tomasz Potocki, uczynił już przed 
laty przepisaną warunkową donacyę na przy- 
padek bezdzietnego zgonu. Wywodzą na pod- 
stawie dosłowncgo brzmienia aktu, oraz z ca- 
łej osnowy aktu erekcyjnego, iż pozostawiona 
zostala męskim potomkom wolność zdziałania 
donacyi im casu sterilitatis i uzyskania tem 
samem zatraconych przez ojców praw agna- 
ckich. W każdyla razie komisya edukacyjna 
dopiero wtedy mogłaby dojść do zniesienia 
ordynacyi, gdyby całe potomstwo osób powo- 
łunych wygasło. 

W imieniu hr. Potockich wniósł przed 
sąd leszczyński powództwo mecenas, poseł dr. 
Zygmunt Dziembowski z Poznania w asysten- 
cyi adwokata z Leszna. p. Stanisława Pluciń- 
skiego. Ze strony rządu pruskiego staja adw. 


bym mieszkał+ czas jakiś w domu na kól- 
kach, toczącym się po, całej Europie, w któ- 
rej, ostatecznie nie nie widziałam. 

— Jak można nie widzieć, kiedy się ma 
9 

— Oczy main tylko na to, żeby patrzeć 
się na siebie samą  Nazwiesz mnie egoistką, 
ale przecież egoizm jest tem, co mężczyźni 
najlatwiej nam przebaczają, bo sami na tem 
korzystają. To wygląda na paradoks, a prze- 
cież nim nie jest. Gdy zajmujemy się sobą, 
głównie w tym celu, żeby znaleźć najlepsze 
sposoby przypodobania się im, — pozosta- 
wiamy ich w spokoju. A oni to wolą. Och! — 
naturalnie nie mówię o tych, którzy potrze- 
bują garde malade.... a i ta muszę dodać, że 
pan Apratcheff wyglądał bardzo zadowolony 
z mego sposobu pielęgnowania, który zasadzał 
się na tem, że stawiałam ma przed oczy moją 
wesołą młodość, moje tualety codziennie świe- 
że i nie mógł się dość nacieszyć słucha- 
nien moich opowiadań o mnie samej... bo 
ja tylko o sobie umiem mówić i wszystko 
odnoszę do siebie; nawet w krajobrazie, czy 
uwierzysz, widzę tylko ramy, które mniej lub 
więcej są mi do twarzy. Zima wydaje mi się 
pretekstem do noszenia wspaniałych futer, 
uwielbiam futra, i wątpię, żeby można mieć 
piękniejsze jak te, które posiadam; o lecie 
myślę tylko na to, żeby sprawiać sobie lekkie 
sukuie we wszystkich kolorach. I tak dalej: 
taka a taka mslodya naprzykład, została na 
to napisana, aby mi sprawić takie, lub owe 
wrażenie.... 

— A co do książek? — spytała Mar- 
cela, śmiejąc się mimowoli. 

— Och! — odrzekła Kate łaskawie — 
lubię książki pisane przez moich przyjaciół, 
już ci to mówiłam. 1 to także oznacza wyłą- 
czność. Rozumiałabym może niedokładnie, że 


oczy 


pan Salvy jest wielkim poetą, gdyby nie był 
napisał „Gracilis*, Gracilis... na Lido... pa- 
miętasz ? 

Śmiejące się oczy błękitne patrzyły wprost 
w poważne oczy Marceli, które się zaćmie- 
waly, bo rzeczywiście przypominała sobie ów 
pierwszy błysk zazdrości w sercu i słowa Sal- 
viego: — Przemijająca chmurka... 

— Zachowałam ten autograf... był dla 
mnie rodzajem feżyszu. Dary postów podobne 
do darów bogów. Od tej pory wszystko mi 
się udawało, czego tylko zapragnęłam. A ezego 
teraz pragnę, to przyjemnego ognisku w Pa- 
ryżu. Pomożesz mi je urządzić. 

Po lodowatem milezeniu trwającem kilka 
sekund, Kate rzekła znowu: 

— Przeszkodziłam ci, przepraszam. Do- 
syć tego na dziś; ale zabieram z sobą na- 
dzieję, że wyrzekniesz się na moją korzyść 
swoich surowych zwyczajów samotności. Och! 
nie pospieszaj z odmową!.. Jeżeli będzie po- 
trzeba, będę intrygować u pana Salvy! 

Uśmiechała się pokazując swoje spiczaste 
ząbki a uśmiech ten groził. 

— Do widzenia, moja droga! — dodała 
wychodząc. Ale nie rzuciła jej się na szyję 
i nie pocałowała gwałtem, jak to uczyniła 
wchodząc. 

Marcela odprowadziła ją do drzwi, 

— Żegnam — rzekła tonem poważnym 
i znaczącym, który Kate wybornie zrozumiała, 
bo się obróciła unosząc jak wąż małą, poły- 
skującą od dżetów główkę, a z oczu jej wiel- 
kich, błękitnych złowrogi płomień błysnął. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Schlosser, kuratora zaś nieznanych agnatów 
zastępuje adw. Roll. Sądowi przewodniczy dy- 
rektor izby cywilnej, Schlüter. 

W pierwszym dniu przemawiał przez 
dwie przeszło godziny mecenas dr. Dziembow- 
ski uzasadniając prawo do ordynacyi hr. Po- 
toekieh z linii chrząstowskiej. ( Wnoszący skar- 
ge Tomasz i Władysław Potoccy są prapra- 
wnukami hr. Potockiej z domu księżniezki 
Sułkowskiej, siostry ordynata fundatora). 

Następnie zabrał głos przedstawiciel rzą- 
du i wywiązała się cięta polemika pomiędzy 
adwokatami, w której brał także udział radca 
Pluciński, jak należy rozumieć słowa slatutu 
oraz intencye fundatorów. 

Po krótkiej naradzie oświadczył przewo- 
dniczący dyrektor Schliiter, iż sąd pragnie je- 
szeze dokładniej naradzić się nad zawiłymi 
punktami i dlatego odracza ogłoszenie wyro- 
ku do 10 b. m. 

Prokuratorya poznańska odrzuciła skar- 
gę, wniesioną przez panów Krzyżagórskiego i 
Szulca przeciwko naczelnemu redaktorowi Po- 
sener Ztg. dr. Linkemu o obrazę Matki Bo- 
skiej. Jak wiadomo, w artykule, o którym w 
swoim czasie donosiliśmy, nazwał dr. Linke 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej — „bo- 
homazem*. Ponieważ prokuratorya sama pro- 
cesu nie wytoczyła, uczynili to wymienieni 
panowie, ale bez skutku, ponieważ — „pro- 
kurator w danym artykule nie mógł się do- 
patrzyć obrazy“. 

W protestanckich i antikatolickich pi- 
smach poznańskich znajdujemy ogłoszenie za- 
rządu związku Towarzystw niemieckich kato- 
lików Księstwa, zapraszające delegatów tych 
Towarzystw na zebranie, które się odbędzie 
w Poznaniu dnia 9 b. m. Na porządku obrad 
są pomiędzy innemi: zmiana statutów, wnio- 
sek o przeprowadzenie ściślejszej łączności i 
organizacyi Towarzystw niemiecko-katolickich, 
wreszcie wniosek Tow. śmigielskiego, wzy- 
wający zarząd związku, by od konsystorza 
arcybiskupiego zażądał „odpowiedniego uwzglę- 
dnienia niemieckiego języka w kościele para- 
fialnym w Śmiglu a to stosownie do życzeń 
tamtejszych niemieckich katolików“. 

W Wolsztynie odbył się zjazd związku 
prowineyonalnego nauczycieli szkół ludowych. 
Przemawiano za zniesieniem polskiej nauki re- 
ligii nawet i w najniższym oddziale szkół lu- 
dowych. 

Dyrekcya komisyi kolonizacyjnaj wydała 
okólnik do istniejących w obrębie jej włości 
kas raiffeisenowskich, aby kasy te pod żadnym 
pozorem nie udzielały pożyczek Polakom. Sto- 
sownie do tego już kilka kas zarządziło od- 
powiednią zmianę statutu. 

Onegdaj zmarł senior duchowieństwa 
wielkopolskiego ś. p. ks. Respądek, proioszew 
poniecki, jubilat, dawuiejszy profeser semina- 
ryum poznańskiego, długoletni poseł na sejm 
pruski z okręgu leszezyńskiego. —- Zmar- 
ły był gorącym patryotą, świetnym mo- 
wea, wymownym kaznodzieją, głębokim my- 
ślicielem i znakomitym znawcą dziejów 0J- 
czystych. 5. p. ks. Respądek zmarł w przed- 
dzień półwiekowego jubileuszu duszpasterstwa, 
przeżywszy lat 84. 


KRONIKA 


Lwów, 7 października. 


— JE. P. Minister kolei dr. Wittek 
przybył dziś o godzinie & minut 50 (ezas ko- 
lejowy) do Lwowa. Na dworcu oczekiwali Pana 
Ministra JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniński, 
szefowie departamentów tutejszej dyrekcyi kole- 
jowej, naczelnicy urzędów kolejowych i radca 
policyi p. Schechtel. Z JE. P. Ministrem przy- 
był także do Lwowa koncepista ministeryalny 
dr. Henoch. 

Równocześnie przybyli do Lwowa na ju- 
trzejszą uroczystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod budowę nowego dworca: szef sekcyi 
w Ministerstwie kolejowem p. Haberer, szef 
sekcji p. Wurmb, radca ministeryalny p. Stana 
i radca sekcyjny br. Banhans, 

Z dworca udał się JE. Pan Minister 
w towarzystwie Pana Namiestnika do pafa- 
cu Namiestnikowskiego, gdzie zamieszkał. — 
W pałacu Namiestnikowskim zamieszkał także 
koncepista ministeryalny dr. Henoch. Inni goście 
zamieszkali w hotelu George'a. 

Przed południem zwiedzał P. Minister 
biura dyrekcyi kolejowej przy ul. Krasiekich, 
poczem udzielał audyencyj. 

O godzinie 2 minut 30 po południu, po 
śniadaniu u JE. Pana Namiestnika, udał 
się P. Minister na plac budowy nowego dworca 
kolejowego, a po jego zwiedzeniu wyjechał w 
towarzystwie P. Namiestnika na lustracyę okoli- 
cznych przestrzeni kolejowych. 

Dziś o godzinie pół do 8 wieczorem od- 
będzie się na cześć JE. P. Ministra obiad u 
P. Namiestnika. 


— Obiad. Na cześć ustępującego Wice- 
prezydenta kraj. Rady szkolnej JE. dr. Michała 
Bobrzyńskiego odbył się w sobotę o godzinie 
pół do 8 wieczorem u JE. Pana Namiestnika 
Leona hr. Pinińskiego obiad na 26 nakryć, na 
który przybyli: Najprz. ks, Arcybiskup dr. Bil- 


czewski, ks. prałat dr. Lenkiewicz, ks. kanonik 
Biliński, radcy Dworu: hr. Łoś, Hild, Mauth- 
ner i Franke; dalej dr. Józef Wereszczyński, 
radcy Namiestnietwa: Krechowiecki, dr. Dem- 
bowski i Reiner; kraj. inspektorowie szkół: Ba- 
ranowski, Lewieki, dr. German, Dziedzicki, Za- 
leski, Tokarski i Matijów; prof. Uniwersytetu 
Witkowski, prezydent Izby handlowej Piepes- 
Poratyński, radca Rządu Gorgolewski, prof. Bar- 
wiński, inspektor kolei państw. Drewnowski, 
starosta Pierożyński. 

Podczas obiadu JE. Pan Namiestnik w 
niezmiernie ciepłych i serdecznych wyrazach 
wzniósł toast na cześć ustępującego Wiceprezy- 
denta kraj. Rady szkolnej, podnosząc z naci- 
skiem zgodę i harmonię, jaka Go łączyła z 
JE. dr. Bobrzyńskim, tak w dawniejszej wspól- 
nej pracy na polu parlamentarnem, jak i do 
ostatnich czasów, w krajowej Radzie szkolnej. 
Pan Namiestnik zakończył swe przemówienie go- 
rącem życzeniem, aby działalność JE. dr. Bo- 
brzyńskiego była i na tem polu, na które on 
obcenie powraca, zarówno obfita w owoce. 

JE. dr. Bobrzyński w wymownych sło- 
wach podziękował i zaznaczywszy, że doniosła 
sprawa wychowania publicznego, której przeszło 
lat dziesięć życia poświęcił, nie przestanie go 
nigdy zajmować, wzniósł toast z życzeniem dal- 
szego rozwoju Rady szkołnej krajowej, w ręce 
jej Prezydenta, JE. Pana Namiestnika. 

Tegoż dnia wieczorem opuścił JE. dr. Bo- 
brayński miasto nasze i udał się do Krakowa. 
Na dworzec odprowadziło go liczne grono ucze- 
stników obiadu i znajomych. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska ob. łać. Odznaczeni: ks. Aleksander 
Siemiński, proboszcz w Szynwałdzie, rokietą i 
mantolettą ; ks. Piotr Halak, proboszcz w Porę- 
bie radlnej i ks. Michał Owsianka, proboszcz w 
Zalasowej, expos. canon. — Zamianowani : ks. 
Aloizy Nalepa wicerektorem seminaryum ducho- 
wnego, ks. Kasper Mazur spirytualnem, ks. Adam 
Frączkiewicz prefektem. — Przeniesieni: ks, 
Ignacy Poniewski ze Skrzyszowa do Ryglie, ks. 
Antoni Działo z Mikluszowie do Skrzyszowa, 
ks. Walenty Święch z Bochni do Miklnszowie, 
ks. Jan Bach z Zawady do Bochni, ks. Michał 
Klamut z Bochni do Tarnowa. 


Dyecezya przemyska ob. łać. Prezenię na 
probostwo w Czyszkach otrzymał ks. Wojciech 
Janusz, administrator tamtejszy. — Przywilej 
noszenia rokiety i mantoletty otrzymał ks. dr. 
Mateusz Czopor, katecheta gimnazyalny w Jaro- 
sławiu. 

Kanonicznie zaprowadzone zostało Arcy= 
bractwo Różańca św. w niedzielę, dnia 22 b. m. 
w parafii Tyrawa wołoska. 

Archidyecezya lwowska ob. gr. kat. Pre- 
zenty otrzymali: ks. Alexy Bebykiawiez ze Stryja 
na Koniuchów, ks. Teod. Buła z Wołodymierzyć 
na Putiatyńce, ks. Jan Jabłoński z Peczenii na 
Czyżyków i Mikołaj Lewicki z Suchoricza na 
Obroszyn, a konsystorz odniósł się do e. k. Na- 
miestnictwa o zgodę na ich kanoniczną instytu- 
cyę. — Prezydyum e. k. Namiestnictwa zgodziło 
się na kanoniczną instytucyę: ka. Jana Bilin- 
kiewicza na Heybowieze i ks. Jana Borduna na 
na Bereżnicę, a konsystorz wezwał ich na wrze- 
sień do kanonicznej instytueyi. — Kanoniczną 
instytucyę na Pustomyty otrzymał ks. Włodz. 
Sterniuk. 

C. k. Namiestnictwo asygnowało płacę Z 
funduszu religijnego na jeden rok dla prywa- 
tnych Kooperatorów : w Mostach, Kozówce, Baj- 
kowcach, Dołhem (dek. stryjskiego), Kutkowcach, 
Ostaszowcach i Stryjówee. 

więcenia kapłańskie z rąk Najprzew. ks. 
Metropolity otrzymali następujący ukończeni te0- 
lodzy : Włodzimierz Marmasz, Matkowski, Wło- 
dzimierz Marczak, Tym. Wasylewicz i Grzegorz 
Sapruka. z 


— Nadanie stypendyów. C. k. Na- 
miestnictwo nadało opróżnione dwa stypendya z 
fundacyi gminy miasta Mikołajowa, rocznie po 
140 K. od roku szkolnego 1900/1 począwszy, 
Jędrzejowi Iszezakowi uczniowi IL. klasy gimna- 
zyum w Stryju i Mikołajowi Kołodziejowi u- 
czniowi IV. klasy szkoły ludowej w Mikołajo- 
wie, synom niezamożnych mieszezan mikoła- 
jowskich. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we Środę, 
9 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu o- 
warzystwa we Lwowie, ul. Chorążczyzna 17. 
Na porządku dziennym: Odczyt inżyniera p. M. 
Finkelsteina: „O budowach żelazno-betonowych 
systemu Hennebiqne*, 


— prostowanie. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

„Proszę najnprzejmiej o sprostowanie je- 
dnego ustępu tekstu mego przemówienia pod- 
czas uczty wydanej przez profesorów tut. Uni- 
wersytetu na cześć JE. dr. M. Bobrzyńskiego w 
dniu 2 b. m. Tekst podany w Gazecie Lwow- 
skiej błędnie (nr. 228) jest taki: 

„Nauka, a więc i szkoła jest z natury 
rzeczy bezwyznaniowa; ale nie może być bez- 
wyznaniową pod względem moralnym ta mło- 
dzież, która chodzi do szkoły.“ 

Ja zaś powiedziałem; „Nauka, a więc i 
szkoła — o ile podaje naukę — jest z natury 
rzeczy bezwyznaniową; ale nie może być bez- 
wyznaniową ta młodzież, która chodzi do szkoły, 
pod przepadem moralnym“. 

Tadeusz Wojciechowski. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 8 października 1901 r. 
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— Na posiedzeniu komitetu obszerniej- 
szego, urządzającego wiee urzędników prywa- 
tnych, uchwalono wczoraj wysłać do JE, P. Mi- 
nistra dr. Witteka deputacyę z posłem p. Ro- 
manowiczem na czele, w sprawie wyjednania 
dla uczestników wiecu z prowincyi biletów ko- 
lejowych po zniżonej cenie. 


— Wiec urzędników prywatnych. 
Komitet urządzający wiec urzędników prywa- 
tnych dla sprawy ubezpieczenia pensyjnego od- 
był wczoraj rano czterogodzinne posiedzenie pod 
przewodnictwem pp. dr. Aleksandra Małaczyń- 
skiego i Narcyza Ulmera. Sprawozdanie z do- 
tychczasowych czynności komitetu przyjęto do 
wiadomości, uchwalono projekt odezwy Z za- 
proszeniem na wiec. Odbędzie się on w nie- 
dzielę 20 b. m. w sali ratuszowej, po nabożeń- 
stwie, odprawionem w katedrze: łacińskiej. Na 
porządkn dziennym wiecu znajdzie się referat 
dr. Małaczyńskiego: O konieczności najrychlej- 
szego wprowadzenie w Życie przymusowego u- 
bezpieczenia urzędników prywatnych i referat 
Stanisława Bala o rządowym projekcie ustawy 
w tym przedmiocie. Wywołał on wezoraj dy- 
skusyę bardzo ożywioną ; uchwalono zapropono- 
wać w projekcie rządowym rozmaite zmiany. 


— Nauka wieczorna uzupełniająca 
przy c. k. państwowej Szkole przemysłowej we 
Lwowie jnż się rozpoczęła a mianowicie: prof. 
Bogucki, inżynier, uczy rysunków mechanicznych 
i maszynowych; prof. Krzyczkowski, architekt, 
rysunków budowlanych; prof. Kühn, artysta 
malarz, rysunków odręcznych ; prof. Pietsch, ar- 
tysta malarz, rysunków artystycznych zawodo- 
wych dla stolarzy, snycerzy, rzeźbiarzy, mala- 
rzy i ślusarzy; werkmistrz Zaak, rysunków war- 
statowych dla stolarzy. 

Na naukę powyższą mogą się jeszcze za- 
pisywać terminatorzy i ezeladnicy przemyslu 
budowlanego i artystycznego, którzy ukończyli z 
dobrym postępem naukę w jednej z ogólnych 
szkół przemysłowych uzupełniających, albo wy- 
każą się świadectwem z ukończonej z dobrym 
postępem sześcioklasowej szkoły ludowej lub wy- 
działowej, albo też przy egzaminie wstępnym 
okażą wiadomości odpowiadające warunkom. 


— towarzyszenie głuchoniemych 
„Nadzieja“ we Lwowie obchodziło wczoraj 25- 
letni jubileusz swego istnienia. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 8 
rano zebraniem delegatów przybyłych z Czer- 
niowiee, Gródka, Tarnopola, Łączki it. d., oraz 
27 członków tutejszego Stowarzyszenia „Na- 
dzieja“ w lokalu „Gwiazdy* przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej. O godzinie 9 rano udano się gre- 
mialnie do kościoła 00. Karmelitów. W pocho- 
dzie brały udział Towarzystwa: „Gwiazda“, 
Jedność“, „Przyjaźń“ i „Skała“, ktoce wystąpi- 
ły ze sztandarami. 

Po solennej Mszy św., celebrowanej przez 
ks. kanonika Lubomẹęskiego, wygłosił kazanie, 
katecheta zakladu głuchoniemych ks. Wagner, 
poczeim nastąpiło poświęcenie sztandaru Towa- 
rzystwa. Za powrotem z kościoła odbyło się 
przyjęcie gości w wielkiej sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda”. Po zagajeniu przewodniczącego p. 
Juliusza Zellingera i przemówieniach delegatów, 
odezytano liczne telegramy nadeszłe od kilku 
Stowarzyszeń głuchoniemych. Telegram z Ra- 
perswylu od artystki malarki p. Szajerówny, 
przyjęto nader owacyjnie. Po południu zamiej- 
scowi goście zwiedzali zakład głuchoniemych 
przy ulicy Łyczakowskiej i ważniejsze gmachy 
w mieście, wieczorem zaś odbył się w sali 
„Gwiazdy* wieczorek z tańcami, na którym ba- 
wiono się do białego dnia. 


— Ńwięto Matki Boskiej Różańcowej, 
wypadający na dzień wezorajszy, obehodzeno we 
Lwowie w sposób uroczysty. Z rana odbyły się 
we wszystkich kościołach solenne nabożeństwa, 
po południu zaś wyruszyły procesye deminikań- 
skie do Rynku, gdzie przed ustawionymi na 
wolnem powietrzu ołtarzami odprawiono modły 
do Najśw. Panny. W procesyach uczestniczyły 
liczne rzesze pobożnych. 


— Z Kasyna miejskiego. W piątek 11 
i w sobotę, 12 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Bilety wydawać się 
będzie od poniedziałku, 7 b. m. 


— Posiedzenie lwowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej odbędzie się dziś, 7 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem. 


— Walne zgromadzenie członków Sto- 
warzyszenia przemysłowego rzeźuików, masarzy 
i mydlarzy we Lwowie odbędzie się we wtorek, 
8 b. m, o godzinie 5 po południu w sali 
„Gwiazdy“. Na porządku dziennym: Wybór 
przewodniczącego w miejsce rezygnującego. Wnio- 
ski członków. 


— Opłaty na targowicy miejskiej. 
Dyrekcya rzeźni miejskiej odniosła się do Rady 
miejskiej z wnioskiem o podwyższenie opłat 
targowych na nowo urządzonej targowiey, z po- 
wodu tego, że dotychczasowe opłaty nie dadzą 
tyle, aby mogły starczyć na oprocentowanie i 
amortyzacyę kapitału. 


— Dla pogorzelców m. Lubaczowa. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szczenie: W dniu 1 b. m. o godzinie 1 po po- 
łudniu powstał z niewiadomej przyczyny w sto- 
dole jednego mieszczanina w Lubaczowie pożar, 
który podniecony silnym wiehrem, w przeciągu 


kilku godzin zniszczył doszezętnie 182 gospo- 
darstw, obejmujących 815 budynków. 

Około 400 rodzin pozostało bez dachu i 
chleba, szkoda wynosi około 1,000.000 K., a 
tylko mała część była ubezpieczona. Pomoc szyb- 
ka dla nieszczęśliwych pogorzeleów jest konie- 
czna tem bardziej, że wielu z nich poniosło 
znaczne szkody w zebranych plonach polnych. 

Zawiązany komitet ratunkowy uprasza 
magistraty miast i urzędy miejskie, tndzież prze- 
łożeństwa instytucyj publicznych i publiczność 
o łaskawe i rychłe zajęcie się zbieraniem skła- 
dek na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców i na- 
desłanie zebranej gotówki, odzieży i wiktuałów 
na ręce przewodniczącego komitetu ks. kanonika 
Wincentego Kinala. 

Lubaczów, dnia 3 października 1901. 

Za komitet: ks. Wincenty Kinal; ks. Ba- 
zyl Hoszowski; Michał Grenik, burmistrz; 
Gustaw Szopiński. 


— Śluby. Ślub panny Wandy Dziwińskiej, 
eórki dr. Placyda Dziwińskiego, prof. Politechniki, 
i Heleny z Kasparków, z p. Karolem Olpińskim, 
praktykantem konceptowym Namiestnietwa, od- 
będzie się dnia 26 b. m. w kościele 00. Ber- 
nardynów. 

Dnia 12 b. m. o godzinie pół do 11 przed 
południem w kościele parafialnym w Podgórzu 
odbędzie się ślub panny Maryi hr. Starzeńskiej, 
córki hr. Edwarda, starosty w Podgórzu, i Fi- 
lomeny z Bandesonów Starzeńskich, z dr. Arpa- 
dem Chwalibogowskim, praktykantem Namestni- 
etwa w Krakowie. 


— W stajni domu pod l. 3 przy ulicy 
Bogusławskiego zapaliła się wezoraj o godzinie 
pół do 2 po południu z niewiadomej przyczyny 
słoma. Zaalarmowano straż ogniową, ale pożar 
został stłumiony przez domowników, jeszcze 
przed jej przybyciem. 


— Na podwórzu realności przy ulicy 
Kazimierzowskiej pod 1. 23, zajęła się wczoraj 
po południu z niewiadomej przyczyny „kuczka* 
Jakóba Sobla, postawiona przy parkanie. Spa- 
liło się kilka desek i kawałek parkanu. Szkoda 
wynosi 20 K. 


— Aresztowanie oszusta. Wczoraj are- 
sztowała tutejsza policya Hermana Menkesa, 
krawca przy ulicy Sykstuskiej 2, za oszustwo 
popełnione na szkodę firmy sukiennej Maurycego 
i S. Spiegeltów. Menkes mimo sądowych naka- 
zów zapłaty i egzekucyi, wszystkie towary wy- 
sprzedał a pieniądze schował. 


— Kradzież marek. Ettli Eisen, trafi- 
kantce przy ul. Batorego 8, skradł wczoraj ktoś, 
gdy się ze sklepu wydaliła, marek pocztowych 
i stempli za 800 K. 


== Aresztowano służącę Maryę Czornu- 
chę z Kulikowa, lat 25 liczącą, za szereg ró- 
źnych kradzieży, popełnienych na szkodę slużbo- 
dawców i lokatorów domów, gdzie służyła, 


== Bkradziono w Rynku z kieszeni maj- 
stra stolarskiego J., kryty srebrny zegarek z 
krótką dewizką z 3 monetami, rnblem, półrublem 
i talarem Maryi Teresy, — zaś w tramwayu z 
kieszeni p. Voglowej pułares z kwotą 20 K. i 
kartą zniżonej jazdy koleją. 

== Miły synalek. Jan Nowosad, który 
niedawno odsiedział 2 lata więzienia, naszedł 
wczoraj mieszkanie swego ojca Harasyma przy 
ul. Polnej, porozbijał sprzęty i naczynie a ojca 
poturbował, poczem uciekł. 


— Nowy posterunek żandarmeryi 
utworzony został w Brzezince, w pow. bialskim. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Kamila Konturek, żona sekretarza dyrekcji 
kolei państwowych, w 57 roku życia; 

Henryk Golstein Gerhardt, oficyał poczto- 
wy, w 39 roku Życia. 

W Czerniowcach, Wincenty Faustmann, 
dyrektor II (ruskiego) gimnazyum w Qzerniow- 
cach, w 48 roku życia. 

W Rzeszowie, Julia z Odrowążów Pieniąż- 
ków Zaremba Skrzyńska, w 60 roku życia; 

Wojciech Sierosławski, oficyał sądowy, w 
49 roku życia. 

W Nadwórnie, Karol Frankiewicz, tamtej- 
szy pocztmistrz. 


— Wieś Dudyn, w powiecie brodzkim, 
zgorzała doszczętnie. 


— Otwarcie szpitala i pawilonu tea- 
tralnego. Z Okocimia donoszą nam: W sobotę 
odbyło się tataj otwarcie nowego budynku szpi- 
talnego na 20 łóżek, zbudowanego przez p. 
Goetza-Okocimskiego dla robotników browaru, 
obok dawnego szpitala. 

Wieczorem odbyło się również otwarcie 
nowego pawilonu teatralnego w stylu zakopań- 
skim, obliczonego na 300 osób, dla urzędników 
i robotników browaru, 


— Bmiałej kradzieży dokonali w tych 
dniach niewyśledzeni dotychczas sprawcy w Prze- 
myślu. Po zburzeniu sklepienia piwnieznego, 
złodzieje wykroili podłogę i weszli do głównego 
składu tytoniu. Połów nie był obfity, gdyż w 
kasie było zaledwie kilkadziesiąt koron. Zło- 
dzieje bez przeszkody zabrali te pieniądze, oraz 
marki pocztowe, stemple i trochę tytoniu, po- 
czem umknęli. 


— Wybuch ropy naftowej Na terenach 
firmy „Wolski i Odrzywolski“ w Kosmaczu, 
znajdujących się obecnie w administracyi galic. 


Kasy oszczędności, dowiercono się w zeszłym ty- 
godniu w głębokości 550 m. do znaczniejszej 
ilości ropy. W przybliżeniu można szacować 
produkcyę dzienną tej ropy na jedną eysternę, 
t. j. 10.000 klg. 

— P. Wanda Bończa, piękna i utalen" 
towana artystka Komedyi francuskiej, straciła 
ojca Gustawa Rutkowskiego, b. kapitana z r. 
1868, który umarł w Paryżu w 70 roku życia. 


— Katastrofa kolejowa Z Moskwy do- 
noszą nam: Dnia 5 b. m  wykoleił się pod 
Czeljabińskiem pociąg towarowy i spadł z na- 
sypu, przyczem 14 wozów zostało zdruzgotanych. 
Jeden ze służby kolejowej utracił życie, 3 od- 
niosło rany. 


— Budowa kanału. Budowy projekto- 
wanego kanału między morzem Bałtyckiem i 
Czarnem, chce się podjąć na swój koszt grupa 
kapitalistów belgijskich pod warunkiem, iż ka- 
nał ten oddany im zostanie do użytku na pe- 
wien przeciąg lat. Kanał ma mieć 17 stóp głę- 
bokości. Koszt budowy wyniesie do 140 milio- 
nów rubli. 


sm irak ryty 


Aleksander Petschnikoff jeden z naj- 
słynniejszych obecnie skrzypków, przybędzie z 
Norwegii za kilka dni i wystąpi 11 październi- 
ka w sali Domu Narodnego. Znakomity artysta 
powraca z dłuższej wędrówki po krajach półno- 
cnych, przedtem zaś występował z ogromnem 
powodzeniem w Berlinie. Ogólne zainteresowanie 
budziły tam skrzypce tego artysty, instrument 
podobno niezrównany pod względem wielkości 
tonu, przedstawiający wartość kilkudziesięciu 
tysięcy. 


„Jadzia“, komcdya Mańkowskiego, do- 
znała w Krakowie średniego tylko powodzenia. 
Krytyka podnosi sporą dozę obserwacji i silny 
rysunek charakterów, ale zaznacza brak sceni- 
czności. 


Paderewski wystąpi w Wiedniu w dwóch 
koncertach d. 14 i 22 listopada, 


W Burgu odegrano po raz pierwszy nową 
komedyę Blumenthala p. t.: „Fée Caprice“, która 
pełna dobrego humoru i wesołości doznała po- 
wódzenia. 

„Ilustracyi polskiej“ nr. 3 rozpoczyna 
artykuł „Nowi dygnitarze*, ozdobiony portretami 
Arcybiskupa Teodorowicza i Andrzeja hr. Poto- 
ekiego. Znajdujemy tu również ośm portretów 
posłów sejmowych, jako początek albumu sejmo- 
wego, dalej podobizny subkomitetu parlamentar- 
nego dla dróg wodnych w Austryi i t. d. Arty- 
kulik „Z Czarnohory* ilustruje portrecik dr. J. 
Szyszyłowicza i kilku rysunków. Część literacka 
i informacyjna numeru jest ciekawa. Redakcya 
dołącza do niego pierwszą kartę albumu arty- 
stycznego Czesława B. Jankowskiego „Skała nad 
morzem w Bretanii“. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek „Klub kawalerów“, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego; wy- 
stęp Pauliny Wojnowskiej. 

We wtorek po raz trzeci „Pocałunek*, 
opera ludowa w 3 aktach Fryderyka Smetany. 

We środę wznowienie „Czerwona toga*, 
sztuka w 4 aktach M, Brienxa. Pierwszy go- 
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego, 

We czwartek wznowienie „ Wesoła dwójka“, 
operetka w 3 aktach Ziehrera. Debiut Wacławy 
Staszko w roli Mimi, grywanej dawniej przez 
b. Sehuppównę i występ Kazimierza Glińskiego 

W piątek „Wlipota*, komedya w 3 aktach 
J. Lemaitra. (Gościnny występ Kazimierza Ka- 
mińskiego, Gabryeli Morskiej i Jana Popław- 
skiego. 

W sobotę „Łapownicy*, komedya w 5 
aktach z rossyjskiego Aleksandra Ostrowskiego. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze śpiewami, w 5 oddziałach przez 
A. W. Lasotę. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Pocałnnek*, opera ludowa 
w 8 aktach Fr. Smetany. 


Z Izby sadowej. 


(Proces prasowy). 

Lwów, 7 października. 
Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
wie odczytał przewodniczący radca Szy mo- 
nowiez telegram z Przemyśla, zawiadamia- 
cy, że wezwani przez obronę na sobotniej 
rozprawie Świadkowie nie pozostają już w 
areszcie garnizonowym, lecz odbywają obeenie 

służbę wojskową przy rozmailych pułkach. 


Obr. dr. Lilien wnosi o powołanie 
tych świadków za posrednictwem właściwych 
komend pułkowych. 

Wniosek ten popiera obr. dr. Leser. 

Trybunał jednak po naradzie odmówił 
tym wnioskom z tego powodu, że obrona o- 
bowiązaną jest podać adresy ludzi, których 
chce wezwać na świadków. 

Wobec tego obr. dr. Lilien wniósł 
prośbę do trybunału o odroczenie sprawy ar- 
tykułu p. t. „Interprelacya amnestyl cesar- 
skiej“ na trzy dni, aby obrona mogła się w 
Przemyślu dokładnie o obecnym pobycie tych 
świadków dowiedzieć. Trybunał przychylił się 
do tej prośby. 

Z kolei przystąpił trybunał do rozpatry- 
wania sprawy artykułu Głosu Przemyskiego 
p. t- „Panie Galgotzy*. W artykule tym na- 
pisanym w formie listu od żołnierzy 12 kom. 
90 p. p. powiedziano, że ich tam formalnie 
mordują i męczą. a szczególnie znęca się nad 
nimi por. Roliński. W artykule tym żąda 
redakcya od generała zbrojmistrza Galgotze- 
go wdrożenia śledztwa. 

Osk. Wityk oświadcza, iż artykuł ten 
pisał on, a nie Reger. 

Osk. Reger nie poczuwa się do winy 
i odmawia wszelkich wyjaśnień 

Osk. Kolkiewicz przyznaje, że jako 
odpowiedzialny redaktor czytał ten artykuł i 
gotów jest przeprowadzić na fakta naprowa- 
dzone w powyższym artykule dowód prawdy. 

Obr. dr. Leser oświadcza, że listu te- 
go nie pisali żołnierze, lecz redakcya sama a 
uczyniła to na podstawie znanych jej faktów 
znęcania się nad żołnierzami. Obrońca wnosi 
o zawezwanie na świadków : Hoffmana, robo- 
tnika kolejowego, Fasta urzędnika prywatne- 
go i samego porucznika Roliúskiego, celem 
przeprowadzenia dowodu prawdy. 

Prokurator państwa sprzeciwia się temu 
wnioskowi, zaznaczając, że żołnierze, którzy 
zostali ukarani przez władzę wojskową, nie 
potwierdzili czynionych w tym artykule po- 
rucznikowi Rolińskiemu zarzutów. 

Trybunał po naradzie uchwalił wezwać 
do rozprawy świadków Hoffmana i Fasta, od- 
mówił zaś wnioskowi na wezwanie do roz- 
prawy porucznika Rolńskiego. 

Prokurator państwa żąda powołania świad- 
ka porucznika Rolińskiego, celem zupełnego 
wyświetlenia sprawy. 

Obr. dr. Sehleieher zgadza sięz wnio- 
skiem prokuratora państwa, żądając ponadlo 
odezytania z manuskryptu artykułu pod t. 
„Panie Galgotzy* nazwisk 15 żołnierzy, któ- 
rzy ukarani zostali za rzekome autorstwo 
listu o maltretowaniu żołnierzy w 90 p. p. 

Trybunał po naradzie uchwalił poru- 
cznika Rośińskiego zawezwać, odmówił jednak 
wnioskowi o odczytanie manuskryptu. Z ko- 
lei odczytał przewodniczący cały szereg aktów, 
przesłanych z komendy korpuśnej w Prze- 
myślu, w których rozmaici oficerowie słu- 
chani w przeprowadzonem śledztwie, zeznali, 
że w 12 kompanii 90 p. p. nad żołnierzami 
nikt się nigdy nie znęcał, a w szczególności 
porucznik Rolinski. 

Obr. dr. Leser żąda powołania do roz- 
prawy na świadków Józeła Macha i Mojżesza 
Nadla z Jaroslawia, na okoliczność, że poru- 
eznik Roliński męczył żołnierzy, kazał im ska- 
kać przez rów, chociaż nie było to potrzebne 
dla ćwiczeń, a nadto na potwierdzenie tego, 
że porucznik Roliński bit ich. 

Obr. dr. Leistina wnosi dodatkowo o 
powołanie na te same okoliczności z Jarosła- 
wia żołnierzy 90 p. p. Scheraka, Kauera, Ja- 
rosza i Francoza. 

Trybunał na razie wstrzymał się z u- 
chwalą co do powałania tych świadków, po- 
czem przewodniczący rozprawy zarządził pól- 
godzinną przerwę. 

Po przerwie przystąpiono do omówienia 
czwartego faktu, a mianowicie artykułu 
Głosu Przemyskiego p. t. „List żołnierzy 77 
p. p.*. w którym nadmieniono, że pułkownik 
Luksch cbcąc wydobyć z żołnierzy, kto in- 
formuje redakcyę Głosu Przemyskiego, groził 
im, że co dziesiąty pójdzie do aresztu, że ich 
więzi, nie puszcza do miasta. 

Osk. Wityk oświadcza, że wszystkie 
artykuly w Gł sie Przemyskim pisał on, a nie 
Reger. 

Osk. Reger nie poczuwa się do winy 
i odmawia wszelkich wyjaśnień. 

Osk. Kolkiewicz ofiarowuje dowód 
prawdy. 

Obr. dr. Leser zarzuca, że list był tyl- 
ko formą literacką. Nadużycia pułkownika 
Lukscha, zdaniem obrony, były notorycznie 
znane tak, że rozmaite osoby przychodziły do 
redakcyi z zapytaniem, czemu Głos Przemy- 
ski o tem nie pisze. Na tę okoliczność po- 
woluje obrońca jako świadków Brinksa, pi- 
sarza adwokackieg> i żołnierza Bergera. Prócz 
tego wniósł dr. Leser o zawezwanie samego 
pułkownika Lukscha na okoliczność, że wy- 
raził się, iż powystrzela autorów notatek i re- 
daktorów. 

Prokurator sprzeciwił się temu wniosko- 
wi, poczem trybunał udal się na naradę. 

Po naradzie ogłosił przewodniczący roz- 
prawy uchwałę trybunału, odmawiającą po- 
wyższemu wnioskowi. 

Z kolei przystąpił trybunał do omówie- 
nia piątego faklu, a mianowicie „Listu żoł- 


i 


nierzy od sanitetów*, w którym nadmieniono, 
że kapral Bach uderzył w twarz żołnierza 
Piżaka, w skutek czego ten zdezerterował, 
nie mogae znosić dłużej znęcania się nad nim. 

Osk. Reger nie poczuwa się do winy, 
a oskarżony MKolkiewiez ofiarowuje dowód 
prawdy. 

Obr. dr. Leser wnosi o powołanie do 
rozprawy jako świadków: Scehotta, gospodarza 
w Przekopanej koło Przemyśla, Tyma, mala- 
rza w Sanoku, Banka, fryzyera, Katza i Ro- 
senfelda, którzy stwierdzą, że widzieli, jak 
kapral Bach wypoliczkował Piżaka. Obrońca 
domaga się' dalej dowodu z rzeczoznawców, 
że w świecie dziennikarskim i literackim przy- 


jęty jest zwyczaj podawania sensacyjnych 


wiadomości w formie listów, jak n. p. Hun- 
nenbriefje z wojny niemiecko-chińskiej i po- 
wieści Prevosta. 

Obr. dr. Schleicher żądał nadto za- 
Żądania od sądu garnizonowego w Przemyślu 
aktów sprawy Bacha o pobicie Piżaka, z któ- 
rych się okaże, że Bach zasądzony został na 
6 tygodni aresztu, oraz powołanie do rozpra- 
wy jako świadków żołnierzy Bernera i Steuer- 
manna, którzy stwierdzą, że na podstawie ich 
zeznań Bach skazany został na areszt. 

Trybunał odmówił wszystkim tym wnio- 
skom, poczem przystąpiono do rozpatrywania 
szóstego z rzędu faktu, a mianowicie artykułu 
p. t. „List starszych podoficerów 10 pułku*, za- 
mieszczonego w Głosie Przemyskim, w któ- 
rym autor omawia nędzne żywienie żołnierzy, 
znęcanie się nad nimi podpułkownika Bocka i 
kapitana 11 kompanii, zniesienie niedzielnego 


spoczynku oraz uderzenie przez podpułkow- 


nika Bocka jednego kaprala tak silnie po twa- 
rzy, że aż mu spadła ezapka na ziemię. 

Osk. Reger nie poczuwa się do winy 
i nie daje żadnych wyjaśnień. 

Osk. Kolkiewiez ofiarowuje dowód 
prawdy. 

Obr. dr. Schleicher na prawdziwość 


zamieszczonych faktów w powyższym artykule 


powołuje jako świadków: Bernarda Mithlstei- 


na, Józefa Bońkowskiego, Antoniego Szanda- 
rowskiego, Piotra Goko i Zięmiańskiego z 


Przemyśla, tudzież Ludwika Klameta i Emila 
Mihlsteina z Wiednia. 

Obr. dr. Leser wnosi o zapytanie się 
władzy wojskowej w Przemyślu, czy Z powo- 


du umieszczenia tego listu w Głosie Przemy- 
skim toczyły się przeciw jakim żołnierzom do- 


chodzenia o zbrodnię rokoszu. Zdaniem obro- 


ny nie może być mowy o uczestnictwie w tej 
zbrodni osk. Kolkiewicza i Regera, jeżeli ta- 


kiej zbrodni w 10 p. p. nie popełniono. 
Trybunał odmówił tym wnioskom. 
Godzina 2'15 rozprawa trwa dalej. 


(Morderstwo w ulicy Sulerameniek). 
Lwów, 7 października. 


Przed trybunałem sądu przysięgłych roz- 
poczęła się dziś w tutejszym sądzie krajowym 
rozprawa karna przeciw dwudziestokilkuletnie- 
mu Kornelowi Czajkowskiemu, byłemu 
lokajowi, o zbrodnię morderst wa. 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę tej 
zbrodni w sposób następujący : 

Dnia 10 kwietnia 1900 około godziny 
4 nad ranem usłyszała p. Amelia Heintsehlo- 
wa w swóm pomieszkaniu parterowem przy 
ulicy Sakramentek l. 10 odgłos gwałtownego 
szarpnięcia klamki u drzwi, łączących pierw- 
szy pokój z kuchnią i jednocześnie zobaczy- 
ła na progu mężczyznę, który słysząc jej wo- 
lania na służące Magdalenę Tłek recte Za- 
charkównę, cofnął się i drzwi za sobą zam- 
knął. 

Zaniepokojona obsenością obcego męż 
czyzny w swem mieszkaniu o tak wczesnej 
porze i brakiem odpowiedzi przywoływanej 
służącej, obudziła p. Heintschlowa swego mẹ- 
ża, z którym niebawem udali się do kuchni. 
Mężczyzny, którego p. Heintschlowa widziała 
na progu swego mieszkania, już nie było; 
opuścić je musiał dopiero przed chwilą, gdyż 
klucz, zwisający na kluczu, wetkniętym w 
zamek wchodowych drzwi kuchennych je 
szcze Się poruszał. 

W kuchni, oświetlonej małą lampką, 
leżała tylko na łóżku służąca Magda, przy- 
kryta powyżej głowy kocykiem, a tuż nad 
głową leżała siekiera. Po odchyleniu nakry- 
cia przedstawił się im grozą przejmujący wi- 
dok. Służąca Magda już nie żyła, a zbroczo- 
ne krwią twarz i bielizna, tudzież wydoby- 
wająca się z ust i nosa spieniona krew, świad- 
czyły, że padła ona ofiarą zbrodniczej ręki. 

Z brzaskiem dnia zawiadomili zaraz słu- 
żbodawcy nieszczęśliwej ofiary za pośredni- 
ctwem stróża kamienicy i stójkowego polieyę. 
która przybywszy niezwłocznie, rozpoczęła 
energiczne śledztwo za sprawcą tej potwornej 
zbrodni. Wkrótee przybyła też i komisya są- 
dowo-lekarska. 

Oprócz wyników spostrzeżeń służbodaw- 
ców zamordowanej, skonstatowano na prze- 
ścieradle ślady wytarcia rąk z krwi umytych; 
ślady krwi na siekierze, powstałe skutkiem 
przypadkowego zetknięcia się tego narzędzia 


już po czynie, z krwią zbroczonym trupem; 


plamy z ludzkiej krwi na stolnicy, oraz na 


szkiełku, ostatnie odpowiadające palcom ręki 
ludzkiej, która je dotknęła; mnóstwo plam 
krwistych na ścianie, przylegającej do łóżka 


i na podłodze. W łóżku obok kolan denatki 
znaleziono niedopałek z papierosa, a pod po- 
duszką świeżo urwany kawałek rzemienia. 

Oględziny sądowo-lekarskie, przedsię- 
wzięte na zwłokach denatki, wykazały oprócz 
drobniejszych zmian, rany na czole, powodu- 
jące zgrochotanie czaszki z następowem po- 
rażeniem mózgu, zadane narzędziem twardem, 
ciężkiem, tępo kanciastem, oraz niezawodne 
ślady duszenia na szyi. 

Sprawca na razie nie był znany. Podej- 
rzywano tylko, że morderstwa dopuścić się 
mógł tylko ktoś z wielbicieli denatki, która 
miała być urodziwą dziewczyną. Uwięziono 
nawet murarza Franciszka Barcichowskiego i 
jego kolegę Arnolda Schebestę pod zarzutem 
popełnienia zbrodni. Równocześnie prowadzo- 
no dochodzenia przeciw Kornelowi Qzajkow- 
skiemu, który służył aż do dnia 7 kwietnia 
1900 r. w tej samej kamienicy u członka 
Wydziału krajowego dr. Sawczaka i uchodził 
w kółku znajomych denatki za jej narzeczo- 
nego. 

Podejrzenie przeciw niemu osłabiała je- 
dnak ta okoliczność, że rozstał się on ze 
Lwowem, odjeżdżające dnia 9 kwietnia, natych- 
miast po opuszczeniu służby, do swej wsi ro- 
dzinnej Bybła. Nie przypuszczano bowiem, 
aby w tak krótkim czasie do Lwowa powró- 
eił, zwłaszcza, gdy ani bezpośrednio przed 
czynem, ani też po jego dokonaniu tutaj go 
nie widziano. 

W połowie kwietnia dopiero rozeszła 
się wieść, że Qzajkowski przyznać się miał 
do morderstwa. Gdy wieść ta znalazła po- 
twierdzenie w zarządzonych przez polieyę do- 
chodzeniach, wzmocniono za nim pościg, któ- 
ry trwał więcej aniżeli dwa tygodnie. 

Czajkowski widząc się wreszcie ze wszech 
stron osaczonym, zgłosił się w dniu 2 maja 
z. r. w sądzie powiatowym w  Bursztynie, 
gdzie przyznał się do popełnionej zbrodni, 
podając zarazem wszystkie szczegóły zbrodni. 

Prokurecya państwa podaje jako mo- 
tyw zbrodni zazdrość. 

Oskarżony przesłuchany w śledztwie 
twierdził uporczywie, że denatka prosiła go 
sama, „aby jej zrobił koniec“. On miał so- 
bie także życie odebrać, lecz brakło mu do 
tego odwagi. 

W maju b r. odbyła się z powodu tego 
rozprawa karna przeciw Czajkowskiemu o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa. Po trzy- 
dniowej rozprawie skazał go trybunał na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Obrońca Czajkowskiego jednak, wycho- 
dząc ze stanowiska, że Czajkowski jest nie- 
poczytalny z powodu padaczki, wniósł za- 
ialenie nieważności, na skutek którego try- 
bunał kasacyjny, polecił rozpisać ponowną 
rozprawę. Dzisiejsza rozprawa zatem jest drugą 
rozprawą w tej sprawie. 

Rozprawie przewodniczy radca wyższego 
sądu kraj. p. Giżowski, jako wotanci zasiadają 
radcy sądu kraj pp Philipp i Nahlik. 

Oskarżenie wnosi zast. prokuratora pań- 
stwa dr. Leżański. 

Broni oskarżonego dr. Reiter. Jako zna- 
wey zasiadają lekarze dr. Prus i dr. Sieradzki 
oraz chemik p. Włodzimirski. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przesłu- 
chano na dzisiejszej rozprawie osk. Czajkow- 
skiego, który w bałamutny sposób opowiada 
dzieje swego życia i dokonanej zbrodni, 

Rozprawa potrwa kilka dni. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Premiowani polscy wystawcy. Na 
państwowej wystawie ogrodniezej w Wiedniu, 
otrzymali — o ile dotąd wiadomo z polskich 
wystaweów nagrody : 

Medal Verneuil: Dr. Goliński za zbiory. 

Dyplomy honorowe: P. Dunin z Głębo- 
wie za warzywa polne; Towarzystwo ogrodni- 
cze krakowskie na warzywa i Zakład Towa- 
rzystwa ogrodniczego krakowskiego na Prąd- 
niku. 

Medal srebrny Ministerstwa handlu, a 
zarazem dyplom honorowy : Wystawa fabryki 
konserw w Lubyczy królewskiej. 

Medal srebrny i dyplom zasługi : Szkoła 
w Ozernichowie. 

P. Stanisław Szarek, nauczyciel z Dąbia 
dostał następujące odznaczenia : Za plan ogrodu 
szkolnego medal bronzowy; za modele do 
nauki ogrodnictwa medal srebrny, za owoce 
medal złoty, za warzywa i nasiona dyplom 
honorowy. 

Medal złoty otrzymała szkoła ogrodnicza 
w Tarnowie. 

Mały medal złoty: Andrzej Galli. 

Nagrodę państwową: Szkoła koszykar- 
ska w Skołyszynie. 

Medal srebrny: Wystawa koszykarska 
w Rudkach; Piątkowski ze Lwowa za wa- 
rzywa; firma Freege z Krakowa za owoce ; 
Jedliczka ze Skały; kapitan Kukla z Prądnika; 
ks. Ogińska z Bobrku. 

Medale bronzowe otrzymali : Włościanin 
Machocki z Uścia solnego za warzywa; br. 
Julian Brunicki z Podhorca za warzywa; To- 


warzystwo ogrodnicze w Tarnowie; p. Dą- 
browski z Oleska; p. Drewniewski z Doja- 
dowa; Serens z Ohladowa, Madej z Bolecho- 
wie, Müller, Natalia br. Tyszkiewiezowa, Ko- 
peć z Kwaczały, dyrekcya domen w Nadwór- 
nej, Szawłowski z Berysz, Sędera z Rybna. 

Włościanki z Białej: Marya Pałta, An- 
na Piekielek i Wiktorya Szwed dostały po 
Eat nagrody za wystawione okazy 
cebuli. i 


Wiedeń, 7 października. Cukier (stały) 
20:55. Spirytus zniżkowy 39:80. Nafta niezmie- 
niona. 


Wiedeń, 7 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 804 do 8:05 Pszenica na wiosnę 
8:43 do 8:44. Pszenica na maj-czerwiec 
—— do ——. Zyto na jesień 7:18 do 
T19. Zyto na wiosnę 7'38 do 739. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień —— do —'—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —— do ——. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5:50 do 5:51. 
Kukurudza na maj - czerwiec 5-88 do 5-89. 
Owies na wiosnę 7:51 do 7:52. Owies na 


maj - czerwiec —— do —*—. Owies na je- 
sień 721 do 722. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —'— do —'—. Rzepak wrzesień- 
październik —— do ——. Rzepak na sty- 
ezeń-luty —*— do ——. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień —— do ——. 


Tendencya silna. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 7 października. Targ zbożo- 
Wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na maj Pszenica na 
październik 7:91 do 7:92. Pszenica na kwie- 
cień 8:29 do 830. Żyto na kwiecień 
105 do 706. Zyto na październik 687 
do 6:88. Owies na kwiecień 7:18 do 719. 
Owies na październik 6:91 do 6-92. Ku- 
kurudzą na sierpień —— do ——. Ku 
kurudza na paździer. 5'10 do5 11. Kukurudza 
na maj (1902) 507 do 5'10. Rzepak na 
sierpień —'— do ——. 

Oferty na szenicę: dostateczna. — Chęć 
kupna: bardziej ożywiona. — Tendeneya: sil- 
na, Pogoda: pada deszcz. 


, Berlin, 7 października. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). isanknoty  austryackie (podług 
obliczenia procent.) 85 35. Spirytus 89-—, 

Frankfurt, 7 października. Austryaekie Kre- 
dyty 193-90, (kurs kwietniowy), Koleje pań- 
stwowe 132 75, Alpiny —*—, Disconto 170-80, 
Laura ——, Montany 

Tendencya spokojna. 
Paryż, 7 pażdziernika. Trzyprocentowa 
renta 100-95, Mąka 20—, g 


—— do ——. 


Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20-55 do 20:65, loco Ołomuniec 19:30 
do 1940, toco Berno-Wiedeń 19-75 do 19 85, 
na paździer _orydzień loco Aussig 20 60 do 20-70. 
Cukier w kostkach: prima 86:75 do 87-—, se- 
cwnia 86:25 do 86-50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 3980 do 40:20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:25 do 1075, 
galicyjska przeźroczysta 33:50 do 34:—. (Ce- 
ny W koronach.) 


Targ zbożowy. 


mara a m 


do Hot z $ 

na termina yto gotowe 6'50 do 670, żyto 
stary Pa do 6:70, owies na termina nowy 
pa a 6'50, jęczmień pastewny 5:25 do 
5'78, Jęczmień browarniczy 6'25 do %:—, 


repaz 18— do 13:25, Inianka 1050 do 
1l» Sroch pastewny 650 do 7—, 
groch 60 Botowania 750 do $—-, wyka 
m b. . *—, nasienie lniane —'— do 
m eSIENie konopne —— do ———, bób 
pe: E a bobik —— do ——, hre- 
akè ka 45. 7; koniczyna czerwona gè- 
licyj? — do 48—, biała 45:— do 
65—' do zgzka —— do ——, tymotka 
20— 5707 kukurudza 6-— do 6380, 
nowa <y do 6-— chmiel stary —— do 


ay) za 56 kilo —— do 
mol 1200 za 50 litr. gotowy pari- 
Tarnopol 17-25 do 17-50, za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin 16-— do 16.25, wa- 


——” m, 


ranty 71 do — 

Usposobienie 3 . 
a 1 : Słabsze eo do pszenicy 
j żyła, mne produkta notują niezmiennie. 
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OSTATNIA POCZTA 
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i ay RE zwiedził w sobotę w połu- 
dn Fora fa „sławę ogrodniczą. Hono- 
rowy Jstawy hr. Harrach, na czele 


BE mówia Powitał Monarchę krót- 
on jadczon "fra dziękując za zaszczyt 
"adal wystawy SAAB. Następnie Najj. Pan 
pakrotnie Swoje naj wyż 0: wyrażając kil- 


ze zadowolenie. 


Najj. Pan — jak donoszą prywatnie — 
zabawił dłuższy czas w pawilonie polskim, 
gdzie oprowadzał Jego Ces. Mość radca Dwo- 
ru p. Struszkiewicz.. Monarsze podobały się 
szczególnie gruszki i winogrona z pola do- 
świadezalnego w Prądniku Czerwonym. Na- 
stępnie zatrzymał się Najj. Pan dłużej przy 
wystawie szkoły tarnowskiej i szkole koszy- 
karskiej, dalej przy okazach fabryki konserw 
w Lubyczy królewskiej, przy zbiorowych wy- 
stawach lwowskiej i stryjskiej. Monarsze 
przedstawiono dr. Golińskiego, dalej inspekto- 
ra plantacyj miejskich w Krakowie p. Małe. 
ekiego, p. Szarka nauczyciela z Dąbia, p. Ma- 
ciaszka, dyrektora szkoły ogrodniczej w Tar- 
nowie, p. Sypniewicza właściciela fabryki kon- 
serw, p. Piątkowskiego organizatora wysta 
lwowskiej, br. Brunickiego z Podhorzee, 
Freege z Krakowa i fabrykanta nalewek we 
Lwowie p. Muszyńskiego. 

Monarcha opuszczając wystawę jeszcze 
raz wyraził zupełne Swoje zadowolenie i po- 
dziękowanie komitetowi 24 tak piękne jej u- 
rządzenie. 


Najj. Pan przyjął przedwczoraj na dłuż- 
szej prywatnej audyencyi P. Ministra hr. Go. 
łuchowskiego. 


Fremdenblatt donosi, że bułgarski mi- 
nister spraw zagranicznych dr. Danew, pod- 
czas krótkiego swojego pobytu w Wiedniu 
złożył wizytę P. Ministrowi hr. Giołuchow- 
skiemu i odbył z nim konferencyę. Hr. Go- 
łuchowski wkrótce potem rewizytował dr. Da- 
newa. 


Zwykłe konferencye jesienne komitetu 
biskupów austryackieh rozpoczną się w Wie- 
dniu dnia 6 listopada. Dnia 12 listopada od- 
będzie się walna konferencya episkopatu au- 
stryackiego. 


Dalmatyński Wydział krajowy — jak 
donoszą prywatnie z Zadaru — powziął w 
ostatnich dniach decyzyę co do wniosku po- 
sła Biankiniego w sprawie zaprowadzenia we- 
wnętrznego języka kroackiego we władzach 
sądowych w Dalmacyi, Wydział krajowy prze- 
dłoży swój wniosek Rządowi. 


Obradujący przez cały zeszły tydzień w 
Budapeszcie międzynarodowy kongres staty- 
styczny został w sobotę zamknięty. Jako miej- 
see następnego kongresu wyznaczono Berlin. 
Po zamknięciu urządziło około 150 członków 
kongresu wycieczkę do katarakty dunajowej 
i Bramy Żelaznej. 


Według urzędowego wykazu berlińskie- 
go stowarzyszenia dla popierania propagandy 
ewangelickiej, w samem mieście Berlinie w 
ciągu roku, na poparcie ruchu „Los von Rom“ 
D 2 do Austro-Węgier około 30.000 ma- 
rek. 


W berlińskich kołach parlamentarnych 
utrzymują, że niemiecka Rada związkowa bę- 
dzie się starała przedyskutować tak szybko 
projekt ustawy o nowej taryfie clowej, aby 
to przedłożenie mogło być wniesione, do par- 
lamentu bezzwłocznie po jego zebraniu się, co 
nastąpi 26 listopada. 


Naczelnym dowódcą wojsk wileńskiego 
wkręgu wojennego mianowany został członek 
rady wojennej, generał piechoty Aleksander 
Hurczyn. Pochodzi on ze starej rodziny szla- 
checkiej; urodził się w okolicach Wilna 18388 
roku, z ojea Wincentego. Kształcił się w puł- 
ku szlacheckim. Podczas wojny tureckiej do- 
wodził kaukazką brygadą strzelców i za sze- 
reg wybitnych odznaczeń się na wojnie otrzy- 
mał złotą szablę z napisem „za męstwo“, li- 
czne wysokie ordery, oraz rangę generał-ma- 
jora. Następnie generał Hurczyn zajmował 
stanowiska naczelnika 38 dywizyi piechoty i 
dowodzącego 19 korpusem. W r. 1898 mia- 
nowano go generałem piechoty, a w dwa lata 
później ezłonkiem rady wojennej. 


Z Paryża odbiera Kuryer Poznański 
wymagającą potwierdzenia wiadomość, że fran- 
euskie ministerstwo spraw zagranicznych po- 
ruczyło specyalnemu urzędnikowi badania 
spraw walki rasowej pomiędzy Niemcami a 
Polakami na wschod Aih kresach państwa pru- 
skiego. Korespondent dodaje, że w instytucie 
des sciences poliłiques odbędą się wykłady 
jednego z wybitnych profesorów o kwestyi 
polskiej w Prusiech. 


. , Izby francuskie mają być zwołane na 
dzień 22 b. m. Na stole obrad znajdą się: 
budżet na rok 1902, projekt zabezpieczenia 
robotników na starość, projekt reformy mary- 
narki handlowej, Podania kongregacyj reli- 
gijnych o upoważnienie państwowe przedsta- 
wione będą parlamentowi do decyzyi dopiero 
w roku przyszłym, ponieważ rząd musi na- 
przód przeprowadzić własne badania i zasię - 
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gnąć opinii rad generalnych, których sesya 
odbędzie się dopiero w listopadzie. 

O ile w tej chwili wiadomo, wniosło do 
dnia 3 b. m. prośby o ndzielenie autoryzacyi 
66 zakonów męskich i 587 żeńskich. 

Nowe wybory do francuskiej Izby dep. 
mają się odbyć tak samo, jak w roku 1898 
w pierwszych tygodniach maja. 


Z londyńskich kół dworskich zapewnia- 
ją, że król Edward wyzdrowiał już zupełnie. 

Do dzienników londyńskich donoszą z 
Nowego Jorku, że rząd Stanów Zjednoczonych 
skłonny jest przyłączyć się do międzynaro- 
dowej akeyi przeciw anarchistom w ten spo- 
sób, iż nie udzieli im w Ameryce schro- 


p. | nienia. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 października. (Tel. pryw.) 
Najd. Arcyksiążę Otto przejedzie dzisiaj z Na- 
dwórny przez Kraków do Wiednia w powro- 
cie z polowauia na jelenie w lasach perehiń- 
skich. 

Poznań, 7 pażdziernika. (Tel. pryw.) 
Proboszez dobrzycki, ks. Niziński, przyłączył 
się do aktu oskarżenia, który tamtejszy dozór 
kościelny złożył prokuratoryi w Ostrowie z 
powodu najścia kościoła przez żandarmeryę 
pruską. 

Poznań, 7 października. (Tel. pryw.). 
Władza duchowna oświadcza, że kapłan, któ- 
ry w zeszłym tygodniu urządził niemieckie 
nabożeństwo na przedmieściu poznańskiem, 
Łazarz, działał bez porozumienia się z prze- 
łożoną władzą. 

Bydgoszcz, 7 października. (Tel. pryw.). 
Wczoraj otworzono tu sejmik delegatów miast 
W. Ks. Poznańskiego. 

Berlin, 7 października. (Tel. pryw.). 
Dyrektor niemieckiego banku państwa, Koch, 
wypowiedział na bankiecie kongresu handlo- 
wego mowę, w której zaznaczył, że w osta- 
tnich czasach bank państwa ocalił szereg za- 
grożonych instytucyj. W tymże czasie portfel 
wekslowy banku powiększył się o 300 milio- 
nów marek, 

Gniezno, 7 października. (Tel. pryw.). 
Prokuratorya skonfiskowała u p. Józefa Cho- 
ciszewskiego seryę wydanych jego nakładem 
kart korespondencyjnych z obrazkami z hi- 
storyi polskiej. 

Toruń, 7 października. (Tel. pryw.) Za- 
wiązał się komitet złożony z inteligencyi i 
obywatelstwa celem niesienia materyalnej po- 
mocy pokrzywdzonym przez proces toruński 
gimnazyastom. 

Leodyum, 7 października. (Zel. pryw.). 
Z ogólnej liczby 22 833 górników, zatrudnio- 
nych w 48 szybach węglowych tutejszego re- 
wiru, strejkowało w sobotę 15.064. 

Herne, (Westfalia) 7 października. (Tel. 
ptyw). Policya tutejsza uznała gimnastyczne 
Towarzystwo polskie „Sokół* za polityczne, 
na mocy tego zażądała imiennego wykazu 
członków, a gdy jej zarząd Towarzystwa tego 
odmówił, nałożyła na przewodniczącego karę 
pieniężną w kwocie 60 marek. 

Rzym, 7 października. Policya areszto- 
wała tutaj niejakiego Natala Glavinovicha ze 
Splitu. Tenże ma być niebezpiecznym anar- 
chistą i już w Austryi był karany 4-1etniem 
więzieniem. Wtargnął on w Watykanie aż do 
loggii Rafaela, przyczem odgrażał się różnym 
wysoko postawionym osobistościom Watykanu. 
Znaleziono przy nim rewolwer i wyostrzoną 
brzytwę. Po odsiedzeniu kary za niedozwo- 
lone noszenie broni będzie odstawiony do 
granicy. 

Bruksela, 7 października. Silna nawał- 
nica szatała w Belgii i wyrządziła w całym 
kraju wielkie szkody. 5 

Paryż, 7 października. Przedwczoraj 
wieczorem eksplodowała na skwerze Trinité 
bomba, sporządzona z blachy i prochu strzel- 
niczego. Jedna osoba została lekko ranną. 
Zdaje się, że ma się tu do czynienia z kary- 
godną swawolą. i 

Konstantynopol, 7 października. W po- 
bliżu miejscowości Grandsko przyszło do starcia 
pomiędzy bandą Bułgarów a wojskiem ture- 
ckiem. Sześciu Bułgarów zostało zabitych, je- 
den raniony, reszta uciekła. Miano także rze- 
komo znaleźć dwie bomby. 

Baku, 7 praździernika. (Tel. pryw.). 
W zakładach Ter-Akopowa w Sabunaku wy- 
buchł pożar i objął zakłady : kaspijsko-czar- 
no Magidonowa i naftociągowy bakuń- 
ski. Zgorzało 40 wież i dwa rezerwoary. Po- 
żar zniszczył wszystkie nowe wieże, zbudo- 
wane po pożarze czerwcowym. Przyczyna nie- 
wiadoma. Straty wynoszą przeszło 200.000 
rubli. 


Dżuma. 


Tryest, 7 października. Z powodu wy- 
padków dżumy w Samsun (paszalik divas w 
Tureyi azyatyckiej) zaprowadzono w porele 
tryesteńskim kwarantannę na wszystkie okręty 
przybywające z Samsun i z Konstantynopola. 


Rzym, 7 października. Stan zdrowia 
internowanych w Nisida osób z wyjątkiem 
jednej jest dobry. Od przedwczoraj nie za- 
szedł żaden nowy podejrzany wypadek. 

Neapol, 7 października. Agencya Ha- 
vasa donosi: Stan zdrowia wszystkich osób 
znajdujących się w lazarecie nisickim popra- 
wił się. Wszyscy izolowani tam. w liczbie 
188, mają niż zupełnie dobrze. Ani w Nea- 
polu ani na prowincyi nigdzie nie było no- 
wych wypadków zasłabnięcia wśród podej- 
rzanych objawów. W dwóch wypadkach w 
Torre del Greco, które określono pierwotnie 
jako podejrzane, okazało się, że niebezpieczeń- 
stwo dżumy jest tu stanowezę wykluczone. 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 7 października. Times donosi 
z Honkong z dnia 5 b. m.: W okręgu stacyi 
Ilsingning zapanował ruch podobny do pow- 
stania Bokserów. Ludność zburzyła tamtejszą 
misyę. Urzędnicy miejscowi nie są w stanie 
stłumić rozruchów. 


Pedbój Transvaalu. 


Kapstadt, 7 października. W walce pod 
Sterkstrom otrzymał komendant Pretorius 
śmiertelną ranę. Pułkownik angielski Monro 
stoczył dnia 27 z. m. w okręgu Barklycast 
pomyślną dla niego walkę z oddziałem pod 
a iwem Myburga. Boerzy stracili 11 za- 
bitych. 

1 Kroonstadt, 7 października. Kolumna 
Holmeşa zajęła dnia 1 b. m. położony na 
północ Zandriveru obóz komendanta Maraisa. 
Boerzy mieli 2 zabitych, 2 rannych, a 20 
dostało się do niewoli. Stracili przytem 37 
wozów i około 800 sztuk bydła. 

Kapstadt, 7 października. Oddział Boe- 
rów pod komendą Kruitzingera w sile 200 
ludzi usiłował po trzykroć przeprawić się przez 
rzekę Oranie i wtargnąć do kolonij Przyląd- 
kowych, po trzykroć jednak Anglicy prze- 
szkodzili temu. W rozmaitych miejscowościach 
Transvaalu zaszły w ostatnich dniach po- 
tyczki między Boerami a Anglikami. Boerów 
wszędzie odparto. 

Bombaj, października. Przybył tu o- 
kręt transportowy „Urania*, na którego po- 
kładzie znajduje się około 1000 Boerów z po- 
łudniowej Afryki. Ponieważ przeszło 70 Boe- 
rów zapadło na odrę przeto wstrzymano wy- 
lądowanie jeńców. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń prze- 
rwana dziś pomiędzy Lwowem a Krakowem, 
w skutek tego depesz telefonicznych nie otrzy- 
maliśmy. 


Pelegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 7 października 1901 Zamknię- 
cie giełdy (Schlmsscource), Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 61425, 
Akcye węgierskiego Zakładn kredyt. 622—, 
Akcye Anglobanku 260—, Akcye Inionban- 
ku 513850, Akcye Landerbanku 39525, Akcye 
Bsnkyereinu 424 —, Akcye Bodeneradit 838-—-, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego 527—, 
Akeys Kolei państwowych 618—, Akcye Ko- 
lsi Poludniowej 78—, Akcye Tramway 4) 
243-—, Akcye Tramway B) 239—, Akcya 
Kolej Elbethsl 45850, Akcye Kolei Pół- 
oerej ——, Akcye Kolsi Ozerniewieckiej 
520—, Akeya Alpiny 337:—, Akcye Rima 
Muranyi 420—, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1425'—, Akcye Fabryki broni 
258-—, Akcye Tureckie tytoniowe 273-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9210, 
Renta majowa 98-50, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:50, Węgierska Renta koron. 92-70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 2070, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9%—, % i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, % pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:15, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4-pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 96:50. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. r. 1898 92:65. — 4-pre. po- 
czka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
98-25, Marki 11725, Ruble 283 36. 

Wiedeń, 7 października, 1901. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 80. 
Marki 117:30, Renta majowa 98:50, Węgier- 
ska renta koronowa 9270, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 61%—, Akcye węg. Za- 

Usposobienie : wyczekujące. 

Berlin, 7 października. Giełda poranna 
(Vorbórse). Akeye kredytowe 198:25. Towa- 
rzystwo dyskontowe 16975. 

Usposobienie: słabe. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą horcrową uagiodą 


c k. Ministerstwa handlu 


LJ 
6 


mentów, oraz do osuszenia zawilgoeonych 
ścian w powmieszkaniach. 
Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 


Asfalt w gurącym stania du lzoiacyi lunda- Tekturę asfaiiową ognioirwałą do krycia da- 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 


Lak asfaltowy i smołę dystyłowaaą bezwodną 


do Kkonserwacyi dachów i drzewa. 


Fabryka Szeligi: Lyszkiewicza, MŻYNITA 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Fabryka Szeligi ŁysZkiewicza, INYNIGT 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, poleca 


Dachy holzeementowe niewymagające wiązań dachowych 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
bez konserwacyi i reparacyi wiecznej trwałości. 


drzewiy. 
racyę w całym kraju swoimi robotoikami. 


Elastyczne płyty izolacyjna. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


« 1 sz i z Tę k A H f l 
Nadesiane. | CSL SSEU ME i S O M A E © S A | PP. 0. Klominek z Trzeiniey, J. Roguski z 
0 | _ pod dyrekcyą Ernesta Thorna. | | (rozpuszczalne. białko mięsne) Tarnopola. 
p Poe ena, Najpiękniejsze 10% st wedlug zdania sławnych lekarzy | HOTEL CENTRALNY. 
Z iad i 1 _ widowisko świata. „ Hai IRS ; f PP. F. Mible z Ramsberga, T. Kurzweil z 
awlıaaomienle. Balet napowietrzny z pantominą: „Polowanie ; ideałem środka pożywnegeo lanova, 
= | na ać DOW P> świetlne. ' dla słabych i chorjeh. Działa wzmacriająco | HOTEL STADTMUELLERA. 
| za swoją niezrównaną tresurą 100 zwietrząt. na nerwy i wytwarza muszkuły. PP. A. Grodki z Rohatyna, M. Eder z Wi- 


+, eynia, Z. Białobrzeski z Uhornik, J. Myszkowski 


„ Brzozdowiee. 


Zawiadamia się niniejszem, że wyłą- 
czna ekspedycya Gazety Lwowskiej, The Paembler Company 
m | oosanie orenumaraty « miejscu | scena żonglerska w paryskiej restauracyi. 
Bo» Przyj p Pray. s. Claire Laforte, atletka. 


| Na składzie w aptekach i drogueryach. 

E a wojna 

I 
oddaną, została Ajeneyi dzienników p. Sta- | Julietta Milanowa, subretka ukraińska. | 

j 

| 

| 


Wszelkie kupony 
i wylosowane 
papiery wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. galie. ake. 


banku hipotecznego. 


Przyjechali do Lwowa p 2 
dnia 7 października 1901. 
HOTEL GEORGE. 

PP. Z. hr. Tarnawski z Dzikowa, M. hr. Du- 
nin Borkowski z Myślenie, Hr. Dunin z Hliboki, 
L. hr. Koziebrodzki z Hlibowa, St. hr. Plater Zy- 
berk z Miszkowa, P. br. Dzieduszycki z Niesłu- 
chowa, K. hr Roztworowski z Krechorowa. J. hr. 
Lażansky z Czech, J. hr. Mycielski z Przeworska, | 
!A* Punieki z Dobromila. j 

HOTEL IMPERIAL. 
PP. J. Kołbusiewski z Bełzea, 


nisława Sokołowskiego w Pasażu Hausma- i E aog s a 4 4 
i Bi i A i-| akrob:ei na głowach i rękach. 
"A o mN Do E | The 2 Erolts, Divertissement w „Americain Bar“. 
SRR RER o i TA Les East 
taka pozostaje w drodze dzierżawy p. Stani | ekscentrycy muzykalni 
sława Sokołowskiego. Wszystkie inne ajencye | Mizzi Meerwald Muzyka | 
nie pozostają w żadcej łączności z Gazetą | subretka. v. i k. 80 pułku p. | 
Lwowską. ` Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
"i g* a j stawienie. — W niedzielę i święta wielkie przedsta- 
Administracya rządowej | wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wezośniej 
| do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola i 


Helga Dumont 
tancerka serpentynowa. 


| 
| 
| 
| 
| 


Dr. Maiss z ! 


„Gazety Lwowskiej“. | Ludwika 9. | Rzeszowa. | 
| NN ara ppn la a = łe let WAKE = EA RZEZ n moann e 
N płacą żądają płacą żądają pdacą żądają 
, CEN 1 K Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 18250 19156 | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.— JCzerw. krzyża węg. tow. 5 zł.. . . 28375 24.15 
" lwowskiej lzbv handlowel I przemysłowej »  „ 1860 po 500 zł. wa.5pr. 1:875 139.75] „ „ „ n 1893za200 k. 4pr. 9230 93.-- [Losy fund. arcyks. Rudolfa 10zł . 55—  60.— 
A dziernika 1901 = „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 170.— 171.— » ODI prop.,„ 1889 za 100 zł 4pr. 96.10 97.— [Salma 40 zł. mk. . . . . . . . Z34— 240,— 
Lwów, dnia 7. października c płacą żądają 4 „ 1864 po 100 zł. . 212.— %14.— | Pożyczka miasta wowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 79.—  81.— 
I. Akoye za sztukę, walutą koron. 5 „ 1864 po 50zł. . . . 212.— 2I4— 100 zt śp... .... «. żar 6/29 |SbGencis 40złómiej..-. . I70.— 280.— 
c. m 490 k K. h. K. h4 jListy zast. domen. państ 120 zł. 5 pr. 298.— 300.— į Renta wloska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. |. -=e == —— 
Banku hip. ky Ró GOOIK) 8. DŁ 5 nA p mewy... waw. . = Roa. n, Mryestu100zł. mk.4'jgpr. —= == 
Ex dividende 40 kor. . . . - Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2pr. Si.—  83.— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175—  —— 
a Ea T Fa i przem. a: stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. — —.— K. Akoye banków (7a sztukę) 
oci L e i kustr. renta złota wolna od podażku 3 R s , z ać 8) 
w A Zd : za 100 al 4 pr... . |. - ; M860 1870 | O Dietr mtama g Mom og | Banku Angloaustr. 240 kor 25950 260 50 
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ARA 0 6 k) Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 J. & pr. 94.25 95.25 |Węg. banku kredyt. 200 zł. |. 428.50 62450 
aoa w Sanoku przed- ©. Obligacye kolejowe. „n  „ obl prem. zr. 1880 3 pr. 25850 255.50 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 461.— 492.— 
em Lipinskiego po 500 kor. - Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.90 26%] n n» » n, 1889 3 pr. %44.— 246-— |Galie. banku hipotecz. 200 zł. . . . 5283.— 5K30— 
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LOC po. 200 a. (400 E) i od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115.25 116.-- n nom.» dosg pr. 98.— 98.50 | Banku dla krajów koronnych 200zł. 395.50 29850 
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Kol. za 200 zł. mb. 53], pr. (ostemp. X ae ak a 
ii. Listy zastawne za 100 K. w oto ło UROK BEE 4 I0R< la, m Alos a a Ela pe 9715 53.15 m. R rp ie 200z}. 515— 5i6— 
„z 10%, © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za MD O. mo jo (Ej By PEŁ _ (788%. banku związk. 100 zś. 24325 244 -- 
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Tow. kred. O leza SRE SE (SE MATE AublR= a: o zs i z akcye zakład 200 zł | 334 he 
a AWARD ADEL | ke Banku krajowego dla Galicyi Lodom. gg _ | Solei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5500.— 5520.—- 
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WO a żal; i kę | oO L ....|Panku krajowego oblig. komun. 3 _ Rol. Lwów-Bełzec (ke. pierw) 200 M. —— —. 
loa w 41'j, lat t x Kal. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. f 5 Emisya 5 pr. . . e - - « . 161.10 101.60 lwów -Czem.- Jassy 400 2 519 RS 
40 los. w 56 lat. e b e; zlocie za 209 zł. DP „= po m —— |Banku krajowego oblig. komun. 3 WE o TSG Sak. ALA © M 
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August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1I 


E 
Firmy. 

L. ez. Firm. 3271 
Ogłoszenie. 


1. Siedziba firmy jest w Brodach ad | robkowych i gospodarczych uwidocznionem, że L cz. Firm. 232 poj. I. (520) 


Kalwarya. 


w Podgórzu zamieszkały. 


najkorzystniej. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


na Walnem zgromadzeniu członków odbytem 

2 Juwnymi spólnikami tej firmy są: | dnia 26. marca 1901 zostali wybrani na lat | Tarnowie podaje do wiadomości, że uskute- 
Berek Giass handlarz drzewa w Trzebini za- | trzy Adolf Doening jako dyrektor, Piotr Kar- 
[7806] | mieszkały, Mojże-z Perlmann handlarz drzewa | piuk jako kasyer, Jan Sametkowski jako kon 
trołor, Eugeniusz Wysoczański jako zastępca 


AB E Bo Ra Me E kia. aJ kie 24 My BGB WY Mo 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 1:80 z dostawą, 


[7779] 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


ezniony został w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych wpis firmy „Majer Lów 
dzierżawca propinacyi w Sędziszowie“. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 3. Spółka rozpoczęła swoją czynność z | dyrektora, Adam Grabowski jako zastępea 
Brzeżanach ogłasza, że wskutek tus. uchwały ; dniem 1. stycznia 190). ; kasyera, Józef Nakryjko jako zastępca kon- 
z dnia 27. czerwca 1901 1. cz. Firm. 301/1 4. Do zastępstwa firmy uprawnieni sẹ trolora. 
odpisano pod dniem 4. lipca 1901 w reiestrze | obaj jawn! spolnicy i to każdy z nich samo- | C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
dla firm pcjedynczych Tom I. pag. 285 poz. | dzielnie. podpisywać *aś będą spólniey firmę Oddział IV. 

1421 firmę: „dzierżawa i Lwów, dnia 26. sierpnia 1901. 
Zawałowie Benjamin Kittner* której właści- | bądż wypisanemi lub też stampilią wyciśnię 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16. sierpnia 1901. 


L. cz. Firm. 568;01 st. IV. (65) 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 


[7853] 


cielem jest tenże Benjsmin Kittner w Pod- i təmi „B. Glass et Perlmaan* p. Berek Glass 


młyna wodnego w iw ten sposób, ża pod słowani przez kogo- | 
I 
| 
I 


hajcach zamieszkały z tem. że firmę tę pod- | poł ży swój własnoręczuy podpis „B. Glass“ | L. ez. Firm. 1515 poj. IIE. (79) 
pisywać będzie sam właściciel w tet sposób ; albo też p Mojżesz Perlmsnn poioży swój i 


7 Ogłoszenie. 


[7845] 


Przemyślu ogłasza, iż dnia 5. września 1901 
wpisanem zostało do rejestru dla firm gospo- 
darezych i zarobkowych przy firmie, stowa- 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy ve 
| Lwowie ogłasza, że firma Józef Kurzweil + 
| powodu zaniechania przedsiębiorstwa została 

| dnia 28. sierpnia 1901 wykreśloną z rejestru 
[7842] ; handlowego dla firm pojedynczych. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 2. września 1901. 


I 
| 
iż pod wypisanem, lub stampiiią wyciśniętem į własnoręczny podpis „M. Perlmana*. | 


rzyszenie zarobkowe dla bandu i kredytu w 
brzmieniem firmy umieści swój podpis > | Wadowice, dnia 2. września 1901. 


Mościskach* stowarzyszenia 7arejestrowane z 
ograniczoną poręką „Hrwerbs-Verein fir Han- 
del und Credit in Mościska* registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung, że na 
odbytem na dniu 20. aierpnia 1901 w Mo- 
ściskach nadzwyczajnem walnem zgromadze- 
niu członków tegoż stowarzyszenia w miejsce 
ustępującego dyrektora Hersza Nussbauma 
wybrano dyrektorem Simona Lautersteina, 
Przemyśl, dnia 14. września 1901. 


Kittner*. 
Brzeżany dnia 5. lipca 1901. 
L. cz. Firm. 1481 st. I. (38) 
Ogłoszenie 
C.k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Towarzystwo 
zaliczkowe w Sokalu stowarzyszenie zareje- 
strowane o poręce ograniczonej* zostało dnia 
12. sierpnia w rejestrze dla stowarzyszeń za- 


L. cz. Firm. 29/1 sp. L p. (118) [7809] 
C. k. Sąd obwodowy jako handiowy w! 


Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółkowych firmy „B. Glass et Perl- 
mann“ z tem, iż 


Licytacye. 


L. cz. E. 618/1 (1) [8176 3—38] 

Na żądanie Franciszki Jędrzejczyk, od- 
będzie się dnia 30. października 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymianio- 
nym, w biurze Nr 4 w Wieliczee, heytacya 
realności lwh. 25 ks. gr. gm. Gorzków obję- 
tej z przynsleżnościa mi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 2814 kor. 


Najniższa cena wynosi 1876 kor , poniżej | 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjna i odnosząca się do | samieszkałego. 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic 


nym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, w obee których niniejsza | L. cz. ©. 1566/1 (3) 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 


sić do sądu najpóźniej przy wyzeaczonym ter- 


minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego wymienionym, „w biurze Nr. 14, lieyiacya | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-| posiadłości wiejskiej pod Ik. 24 w Hołosku L. cz. E 1101 (8) 


głyby być już ze skutkiem podstoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub łosko wielkie objętej, wraz z przynależnościa- | przed południem, odbędzie się w tutejszym 
bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo | 


ciężary na powyższej nieruchomosci 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | nek do czyszczenia zbcża, zboże, siano it. d.) | 


wsi, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | cyę, jest ocenioną na 28.000 kor., przynale- | 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ZAIGIESZKEŁEGO. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Wieliczka, dnia 26. sierpnia 1901. 


L. cz. B. 1198/1 (2), E. 1159/1 (2) 
E. 1119/1 (2) [7901 3—3] 

Nə żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie i Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku, zastąpionego przez adw. dr. Festen- | 
burga i adw. Bośniackiego, odbędzie się dnia 
31. października 1901 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionpm, w biurze 
Nr. IV. lcytacya a) całych realności wyk. 


hip. 1. 1132 i 1101 oraz 6/18 części lwh. į L. cz. E. 1511,00 (12) 


330 ks. gr. gm. Przysietnica, b) połowy re- | 
alności whl. 875 gm. Przysietnica, c) 2/4 
części realności whl. 226 i */, z 12/96 części 
realności whl. 611 gm. Brzozów. 


są ocanioze a) whl. 1182 na 520 kor, whl. 
liQ1 na 769 kor., zaś 6/18 części wii. 330 
na 55 kor., b) na 165 kor., e) 90 k. 25 hał. 

Nsjniższa cena wynosi ad a) 346 kor. 
66 hal, 5 2 kor. 66 hal., 36 kor. 66 hal., 
b) 110 kor., b) 60 kor. 17 hal, poniżej tej 
ceny sprzedsż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larey, wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić Go sądu najpóźniej przy wyznaczonymi ter= 
minie licytacyjnym, insezej roszczenia tego 
rodzaju co do szmaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, die których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nisruchomościach bądź 
ebecnie jat istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnemoeniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 11. września 1901. 


i. eż. E. IiL. 114700 (12) 


Na żądanie galic. kasy oszczędności, za- | w liczbie konskr., którą realności mylnie ogło- 
stąpianej przez p. adw. dra Dąbrowskiego ne | 
I 


Lwowie, odbędzie się dnia 29. października 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali heytacyjnej Nr. 
VI., licytacya realności pod lk 13067, we 
Lwowie przy ul. Łąckiego 1. 7 położonej lwh, 
13i5/I. ks. g. gm. m. Lwowa objętej, wraz 
Z przynsleżvościami, składającemi się 7 szta- 
chetów, drzwi, okien, urządzeń elektrycznych, 


i 
lamp, kluczy, pułek, storów i t. p. 


Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 98.100 kor., przynależności 
zaś na 698 kor. 60 bal. 


Najniższa cena wynosi 19.899 kor. 30 | składową z drobną sprzedażą znaczków stem- ; 
hal., poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie | 


do skutku. 
Warunki licytacyjne, $ 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej mle- 


ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | gł. urzędzie podatkowym w Kołomyi. Í 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | 


może każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32. 


Nieruchoraości, wystawione na licytację, 


[8258 8—8]| w „Gazecie Lwowskiej“ Nr. 208, 209 i 210) mieach. 


które się niniej- | toniowe w e. k. Magazynie sprzedaży tytoniu (ezycach, odbędzie się dnia 22. października 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licziscya byłaby siedepuszezalną, ualaży zgło- 
sié do szdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miele lcjtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nia mo- | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 3 

Te oseby, dla których jakie przewa lub j nosił w roku 1900, kwotę 908 koron 30 ka-! 


W ciągu czasu od 1. stycznia 1901 do dającemi się z krowy, 2 jałówek, 2 koni, 

30. czerwca 1801 pobrano dla tej składowni wozu, pługa, 2 bron i stodoły, 3) lwh. 78 

materyałów tytoniowych w wartości 24899 ks. gr. gm. kat. Brzeziny i 4) lwh. 816 ks. 
koron 10 hal., materyałów stemplowych war- gr. gm. kat. Brzeziny. 

tości 161 koron 60 halerzy. Nieruchomości, wystawione na licytaryę, 

Zysk od drobnej sprzedaży tytoniu wy- | są ocenione: ad 1) na kwotę 804 kor. 25 hal., 

| ad 2) na kwotę 2555 kor. 87 hal. a jej przy- 

należności na kwotę 587 kor., ad 8) na kwotę 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź lerzy, cd sprzedaży materyałów stemplowych | 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | przyznaną będzie prowizya 10/, od ich | 328 kor. 25 hal., ad 4) na kwotę 1002 kor. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadareiane | wartości. i Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 536 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo- | Pisemne oferty wystawione na przepi- | kor. 13 hal., ad 2) kwotę 2061 kor. 92 hal., 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | sazym druku i zaopatrzone w wadyum w jad 3) kwotę 215 kor. 50 hal. i ad 4) kwotę 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej! kwocie 250 koron, należy wnosić opieczęto- | 668 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi wene najpóźniej do dnia 5. listopada 1901 | dzie do skutku. 


pełnomocnika do doręezań, w siedzibie sądu ; do godziny 12. w południe u Dyrektora j Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
d j okręgu skarbowego w Kołomyi. | szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
C. k. Sąd powiatowy S I, Oddział III. Bliższe warunki lieytaeyi mogą być po- | ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 


Lwów, dnia 19. września 1901. 


| dane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
(w Kołomyi i w e. k. Nadzorze straży skarbo- ; 
| wej Kosowie. 

©) [8160 3—3]; C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Dnia 29. października 1901 o godz. 10 | Kołomyja, dnia 27. września 1801. 

przed południem, odkędzie się w sądzie niżej | 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Tskie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamaieszksiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 23. sierpnia 1901. 


[8291 2—3] 
Dnia 31. października 1901 o godz. 10 


wielkiem położonej, lwh. 52 ks gr. gm. Ho-| 


mi, skłsdającemi się z inwentarza Żywego į sądzie, w sali rozpraw Nr. L, relicytacya real- 
(trzy krowy i trzy jałówki holenderskie, para | ności lwh. 5%1 ks. gr. gm. Skawina, składa- 
łoszye gniadych it. d.) i inwentarza martwe- | jącej się z parc. bud. lk. 160 i genat. Ik. 
go (ogrodzenie chrustowe, wozy, pługi, mły- | 4721. tudzież domru murowanego. 
Nieruchomość powyższą oceniono na 
kor. Wadyum wynosi 580 kor. 
l => Najniższa cena wynosi 2900 kor., poni- 
żności zaś na 4154 kor. iżej której sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 
Najniższa cena wynosi 21.422 kor. 67 | Warunki łicytacyjna i inne dokumenta 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie į odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
do skutku. ; | podczas godzin urzędowych w tutejszym sądzie, 
Niniejszem zatwierdzone warunki heyta- | w biurze Nr. 5. 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
dokumenta (wyciąg tąbularny, wyciąg kata- | Skawina, doia 23, września 1901. 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, | 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-| ej 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio-! I, cz. 
nym, w biurze Nr. 14. : Na żądanie Heschia Weinberga, odhę- 
C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. idzie się dnia 31. psździernika 1901 o gedz. 
Lwów, dnia 11. września 1901. 10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
i nionym, w biurze Nr. 18, lieytacya 1/4 części 
;reslności lah. 67 i 1/4 części realności lwh. 
[8235 £—3]| 273 w Frydrychowicach. 
Dvia 5. listopada 1901 o godz. 10 przed $ Nieruchomości, wystawiene na lieytacyę, 
południem odbędzie się w biurze Oddział IV.|są ocenione na 360 kor. 
sądu tutejszego licytacya realności w Mieleu | Najniższa cena wynosi 240 kor., poniżej 
położonych a to: 1) lwh. 208 na 12.977 kor. | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
2) iwb. 317 na 2500 kor., 8) lwh. 477 na; Warunki lieytacyjne, które się okeenie 
70C kor., 4) Iwh. 745 na 660 kor. i5) Iwh. ; zatwierdza, i odnoszące się dn żęch nierucho- | dantury 1 korpusu w Krakowie wniesione. 
749 na 1700 kor ocenionych. i mości dokumenta może każdy, mający chęć Dalsze zobowiązania i warunki ogłoszone 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż ; kupienia, przejrzeć podczas godzin uszędo- są w urzędowej Gazecie Lwowskiej, w Czasie 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 7520 kor., sd 2): wych, w sadzie niżej wymieniczym, w biurzeji w Nowej Reformie z dnis 5. paździeraika 
1666 kor. 67 hal.. sd 3) 466 kor. 67 hal., | Nr. 12. 1901, a oprócz tego mogą być przejrzane w 
ad 4) 400 kor., zd 5) 1183 kor. C. k. Sąd powistowy, Oddział LIL. | kaneelaryach e. i k. magazynów prowianto- 
Prawomocne warunki licytacyjne i inne | Andrychów, dnia 17. września 1901. | wych w Krakowie, w Tarnowie, w Ołomuńcu 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie ! |” ©. i k. filialnych magazynach prowianio- 
tutejszym, w biurze Oddział IV. | wych w Boehni, w Opawie, w politycznych 
Takie prawa, w obee których niniejsza urzędach powiatowych, w izbach handlowych 
licytacya byłaby piedopaszezalną, należy zgło- DONIESIENIE. i przemysłowych i w Towarzystwach rolni- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | W celu zabszpieszenia dostawy chleba | czych będących w obrębie e. ik. 1 korpusu. 
minie licytacrjnym, inaczej roszczenia tego |i owsa dla c. i k. skarbu wojskowego ra Z e. i k. intendbntury 1 korpusu. 
rodzaju eo do samej niernehomości nie ino- | czas od Í. stycznia do E tea grudnia 1802 Kraków, dnia 30. września 1901. 
głyby być już za skutkiem podnoszone. | odbędą się w e. i k. magazynach prowianto-| 2 2 oOo 
Te oscby, dla których jakie prawa lub | wych w Tarnowie, w Ołomuńcu i w Krako- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąćź j wie w dniach poniżej wymienionych zawsze 
obecnie już isinieją, bądź w toku postępe- jo godzinia 10 przedpołudniem rrzprawy ofer- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamianć | towe a mianowicie: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i dnia 1. października 1901 w e. i k. 
wania jadynie przez przybicia na tebliey sąde- megazynis prowiantowym w Tarnowie dla 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej | stacyi w nowym Sjczu; 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi dnia 3. października 1901 w e. i k. 
pałaomnocnika do doręczeń, w siedzibie «adu f magazynie prowientowym w Ołomuńcu dla 
zarajeszkałego. „stacyj w Karniowie, w Cieszynie, Bielsku i 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | Przerowie; 
Mielec, dnis 14. września 1901. i doia 10. pażdziernika 1901 w tym sa- 
| mym magazynie prowiantowym dla stacyi w 
! M. Hranicy w Bzeńcu, w M. Szumberku i 
L. cz. E. XX1. 1254/1 (9) [7396 2—8] | w Prościejowie; 
Sprostowanie. Í dnia 15. października 1901 w cœ. ik. 
Z powodu zaszłej pomyłki w edykcie | magazynie prowiantowym w Krakowie dla 
z dnia 27. sierpnia 1901 L. E. XXL 1254] stacyi w Wadowicach, w Kętach 'i Niepoło- 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | 5800 


L. 7214 [8180 1—2] 

DONIESIENIE. 

Zarząd wojskowy zakupi sposobem kupieckim : 

dla stacyi w Tarnowie 3.200 etn. metr. żyta, 
5.400 ctn. metr. owsa; 

dla stacyi w Ołomuńcu 6.200 etn. metr. ży- 
ta, 9.100 cto. metr. owsa; 

dla stacyi w Opawie 700 ein. metr. owsa; 

dla stacyi w Krakowie 24.000 etn. metr. ży- 
ta, 83.700 cta. metr. owsa; 

dla stacyi w Bochni 2800 etn. metr. owsa. 
Dotyczące wnioski sprzedaży mają być 

najpóźniej do dnia 14. października 1901 

godz. 9 przed południem do e. i k. Inten- 


E. 364/1 (5) [5221 2—3] 


penpe ŘŘÁ-___———__ 


Í L. cz. 6711 [7695 2—2] 


L. 20.103/1 [8320 1—3] 
OBWIESZCZENIE 

celem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumeyjnego od mięsa, tudzież wina, mo- 
szczu winnego i owocowego od 1. stycznia 
1902 począwszy na okres lat 1902, 1903 
i 1904 bezwarunkowo, względnie na lata 
1902 i 1908 z warunkowein przedłużeniem 
na rok 1904 albo na rok 1902 z milezącem 
przedłużeniem dzierżawy na następny rok 

1903 i 1904, a mianowicie: 

1) od mięsa w okręgach dzierżawnych: 
Bołszowce z ceną wywołania 5822 kor. 
Kozowa z ceną wywołania 4039 kor. 
Złotniki z ceną wywołania 2568 kor. 

2) od wins, moszczu winnego i owocowego 
w okręgach dzierżawnych :, 
Bukaczowce z ceną wywołania 132 kor. 
48 hal. 


Bliższe wyjaśnienia zawarte są w urzę- 


szono 258*/, podaje się obeenia do wiado-| dowej Gazecie Lwowskiej, w Ozasie i w No- Kozowa z ceną wywołania 178 kor. 
mości, że realność jest pod l. 2483. | wej Reformie z dnia 24. września 1901, 44 hal. 


Ù. k. Sąd powiatowy 5. I, Oddział XXI. | Dalsze warunki mogą być przejrzane 


} Podhajee z ceną wywołania 524 kor. 
Lwów, dnia 27. sierpnia 190!. Iw e. i k. magazynach prowiantowych w Kra- 


Złotniki z ceną wywołania 50 kor. 
BL: | zowie, w Ofomuńcu i w Tarnowie, w c. ik.l ogłasza e. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
| magazynach, prowiantowych filialnych w Bo-|w Brzeżanach publiczną iicytacyę w drodze 
L. ez. 27.434/901 [8212 2—2]|ehvi i w Opawie, jakoteż w c. k. starostwach | ustnych nadaży i pisemnych ofert, 
Obwieszczenie. powiatowych, w towarzystwach rolpiczych i Licytacya odbędzie się w lokalu bióro- 
W celu obsadzenia składowni tytoniu) w izbach handłowych 1 przemystowych leżą- wym tejże c. k, Dyrekeyi dnia 23. paździer- 
w Jabłonowie rozpisuje się rozprawę konku | cyeh w obrębie e. i k. i. korpusu. mika 1901 od godz. 9 rano do godz. 12 w 
rencyjną za pomocą piseinnych ofert na dzień | Z c. ix. luteadantury I. korpusu. południe. 
5. listopada 1901. i Kraków, dnia 15 września 1901. Pisemne oferty zawierające wadyum w 
„  Składownia ta jest polączoną z trafiką wysokości 160/, ceny wywołania należy wno- 
sić opieczętowane do dnia 28. października 
1901 do godz. 9 przed południem na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brze- 
żanach z wyrażnem uwidocznieniem na ko- 
percie dotyczącego okręgu i przedmiotn dzier- 
żawnego. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brzeżany, 21. października 1901. 


L. cz. E. 978/1 (3) [8242] 


piowych i błankietów wekslowych. 
Na żadunie Ka y oszczędności w Rop- 


Składownia ta pobiera materyały tj-| 


ZW 


w Kołomyi, a materyały stemplowe w e. k.; 1901 o godz. 3 po południu, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. £, lieytacya 1) 

W ciągu roku 1900 pobrano dla tej' połowy realności twh 51 ks. gr. gm. kat 
składowni tytoniu: materyały tytoniowe war- Brzeziny, Jana i Meryanny Misiurów własnej 
tości 54901 koron 38 halerzy, materysły i eałych realności 2) lwh. 65 ks. gr. gm. į 
stemplowe wartości 1714 koron 96 halerzy. kat. Glinik, wraz z przynależnościami, skła- t 


„Gazeta Lwowska" Nr. 281 a dnia 8 października 1901 


COZZA AN RR REG 000 A woo | 


380/1901. 
OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 


ch dzierżawnych poniżej w wykazie wyszczególnionych na przeciąg jednego roku t. j. 
1. stycznia 1902 do końca grudnia 1902, a warunkowo z zastrzeżeniem milezącego odno- 
snia, względnie pisemnego wypowiedzenia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lab 
«warunkowo na peryod trzechletni od 1. stycznia 1902 po koniec grudnia 1904, rozpisuje 
. piniejszem publiczną ustną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
yego w Nowym Sączu, w dniach 28. i 29. października 1901 od godziny Ś rano do 
w południe. 
W  Y KA Z. 


Cena 


wywołania Licytacya ustna 


Oznaczenie 


Nazwa okręgu 
dzierżawnego 


gorząd. 


taryfy odbędzie się 


ih 


I. Podatek kon- 
sumeyjny od mięsa 


Łabowa 
dnia 28. października 
1901 od gedziny 8 rano 
do 12 w południe. 


Limanowa 


Łososina dolna 


III. klasa taryfy z ust. 
16 maja 1877 


Nowy Targ 


II. Podatek kon- 
snmeyjny od wina 


Biecz 


Bobowa à Na MR. 
dnia 28. października 


dziny 8 rani 
Gorlice 1901 od godziny 8 rano 
do 12 w południe. 


maja 1875. 


Muszyna 


Taryfy O. ustawy z 18. 


Nowy Sącz 


Stary Sącz | | 
Kto chce brać udział w lieytacyi winien jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa- 
dyum w kwocie wyszczególnionej w powyższym wykazie. . ) 
Pisemne oferty muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokładnie 


ne podług przepisanego formularza i wniesione w opieczętowanych kopertach do e. k. Dy- 
ektora okręgu skarbowego w Nowym Sączu, najpóźniej do 2 godziny po południu, dnia 
an licytaeyę poprzedzającego. a . 

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego, obowią- 
"iązany jest po myśli $. 2 ust. kraj, z 4. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 93 pobierać 3 ©), 
dodatek krajowy do podatku konsumceyjnego od wina, moszezu winnego i owocowego, jak 
długo ten dodatek krajowy istnieć będzie, a za prawo poboru tego dodatku krajowego obs- 
wiązany jest uiszezeć na rzecz kraju 3007, umówionego czynszu dzierżawnego, za dzierżawę 
prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wins, moszezu winuego i owocowego. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy rządowego 
podatku konsumcyjnego. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przeglądnięte w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Nowym Sączu, oraz w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Nowym Nączn, Gorli- 
cach, Krościenku i Limanowy w godzinach urzęlowych. 


WO 


[8296 1-3] 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumczjnego od mięsa i wina w 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Nowy Sącz, dnia 30. września 1901. 


l. cz E 123/1 

W skutek uchwały z dnia 3, paździer- 
nika 1901 o godz. 10 rano,- sprzedane będą 
dnia 16 pazdziernika 1901 w majętności 
„Olszanica - Henrykówka* w powiecie Jawo- 
:owskim położonej, w drodze publicznej licy- 
tacyi, za gotówka, najwięcej ofiarującemu, 
ryby, znajdujące się w stawie na pare. grunt. 
skat. 4503 rzeczonej majętności. 

Jako cenę wywołania ustanawia się cenę 
zzacunkową, przez znawcę ustalić się mającą, 
voniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

O czem się chęć kupna mających za- 
wiadamia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 3. października 1901. 


L. cz. E. 208/1 (4) [8281] 

Na żądanie Irego Śtreusanda z Kozowy, 
odbędzie się dnia 15. października 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, relieytacya niewy- 
dzielonej połowy realności objętej wyk. hip. 
1. 894 ks. gr. gm. kat. Kozowa, Chaji Reizli 
Blatt własnej., 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 627 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 313 kor. 72 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 28. września 1901. 


L. cz. E. 452/1 (5) [8344] 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Nadija“ w Brzeżanach, zastąpionego 
nem, adw dra Czajkowskiero w Brzeżanach, 
o or u =rnika 393 0 


wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak słowami jak liczbami, mają być 


[8327] | godz. 12 w południe, w sądzie niżej wymie- 


nionym, w biurze Nr. 6, licytaeys realności 
objętej wyk. hip. 1. 199 ks. gr. gm. kat. 
Glinna. 

Nieru:homość, wystawiona na licptacyę, 
jest ocenioną na 6840 kor. 

Najniższa cena wynosi 4560 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutka. 

Warunki lieytacyjne, które się nminiej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżaj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamioszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 7. września 1901. 

| 


L. cz. E. 436/1 (5) [8343] 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Nadija“ w Brzeżanach, zastąpionego 
przez adw. dra Czajkowskiego w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 15. października. 1301 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real- 
ności objętej wyk. hip. l. 82 ks. gr. gm. 
kat. Wybudów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 2820 kor. 

Najniższa cena wynosi 1546 kor. 66 bal., 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


Warunki lieytacyjne, które miniejszem 
się zatwierdza 1 odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularzy, Wy- 
ciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każiy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


mienionym, w biurze Nr. 5. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liepiacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glybj byc już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 7. września 1901. 


L. cz. E. 251/01 [8353 | 

Na żądanie Ozpasza Hama w Ulanowie, 
odbędzie się dnia 17. października 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. H., licytacys 1/4 
części realności lwh. 1019 ks. gr. gminy 
Ulanów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 115 kor. 

Najniższa cena wynosi 58 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja kyłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co da samej nieruchomości nie mo- 
głyhy być już ma skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla którzeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytieyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabhcy sądo- 
mej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźnomocćniEs do doręczeń, w siedzibie sądu 
zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Ulanów, dnia 15. września 1361. 


G. Zł. E. 7971 (4) [8298] 

Am 21. October 1901 um 9, Uhr 
Vormiitags findet hiergericht. Zimmer Nr. 19 
die Versteigerung der nachstehenden Reali- 
täten und zw. a) Realita, Einl. ZL 198, b) 
1048, e) 1071 und d) 1072 der Kat. Gemeinde 
ró, ca statt. 

Die zu versteigenda Liegenschsfien sind 
bewertet: ad a) auf 2600 K., ad b) 300 K. 
ad c) 100 K., sd a) 200 K. 

Das geringste Gebot beträgt: Realität 
ad a) 1733 K. 32 H., b) 200 K, e) 66 K. 
66 H und d) 183 K. 32 H. 

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf obige Liegenschaften 
sich bezieheaden Urkunde können hiergerichts. 
Zimer 21, während der Amtsstunden einge- 
sehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnien. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigeruugsverfahrens begrundet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wonnen, neeh diesem einen am Geriehtsorte 
wohnhaften Zustellnngsbevolimichtigten nahm- 
haft machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung IV. 

Zàbłotów, am 18. September 1901. 


Kuratele. 


L ez. P. X. 188/1 (3) [8143 2—3] 
Maryanna Basiówna uznana umysłowo 

chorą Kurator jej Stanisław Tynor w Dąbiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X, 
Kraków, 5. września 1901. 


L. ez. P. XII. 144/1 (4) [8081 2—3] 

Błażej Wójcik z Raciborowie tut. sąd. 
uchwałą z dnia 21. lipca 1901 I. cz. L. 9/1 
(1) zatwierdzoną przez e. k. Sąd krajowy w 
Krakowie za umysłowo chorego marnotrawcę 
uznany, kuratorem jego ustanowiono Jana Bu- 
kowskiego z Raciborowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 12. sierpnia 1901. 


L. ez. L. 7/1 (3) [8087 2—38] 

Hnat Myłyk z Winnik został uznany 
głopkowatym, a kuratorem jego ustanowiono 
Andrzeja Wojtowieza z Winnik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Bełz, dnia 9. sierpnia 1901. 


L cz. P. 242/1 (7) [8149 2—3] 
Wasyla Kuczerę z Muszkatówki uznano 

mernotrawcą a kurstorem zamianowano dla 

niego Antoniego Posyniaka z Muszkatówki. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 21. maja 1901. 


L cz. P. V. 144/1 (1) [8161 2—3] 

Uznani umysłowo chorymi: 

1) Jan Ciepka z Rudna, 2) Magdalena 
Burget z Brzeżan; kuratorami dla nieh usta- 
nowieni: 1) Jan Ciepka z Rudna, 2) dr Wła- 
dysław Balko, adw. krajowy we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 

Lwów, dnia 3. września 1901. 


L. ez IV. 270,95 (11) [8171 2—3] 

Marysnna z Nyczów Nobkowiez z Przed- 
mieścia uznaną została tusąd. uchwałą z dnia 
14. marca 1900 L. cz. IV. 270/95 (6) zatwier- 
dzoną uchwałą e. k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie z dnia 22. czerwea 1901 L. eż. Ne. 
V. 292/1 (1) za marnotrawczynię, kuratorem 
tejże ustanowiono Józefa Sobkowieza gospoda- 
rzą z Przedmieścia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łańcut, dnia 29. czerwca 1901. 


L. ez. P. XVIII. 10,1 (11) [8187 2—8] 
Ewa Wójcicka nad którą zawieszono 
tusąd. uchwałę z 4 stycznia 1901 l. p. 7 
kuratelę z powodu choroby umysłowej nazy- 
wa się właściwie Emanuela Ludwika dw. im. 
Wójcicka. 
Kuratorem ebecnym jest Henryk Wój- 
cieki we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVIII. 
Lwów, dnia ł0. lipca 1901. 


G 6 P. XVI EAA [8208 2—3] 
Walenty Ssgan uznany marnotrawuym, 
kuratorem jego Jan Wojdyła z Modlnicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kraków, 22. czerwca 1901. 


L. cz. P. 8571 (1) [8124 2—3] 
Matij Woroszok vel Woroszezuk z Jagiel- 
niey starej uznany marnotr'weą, kuratorem 
ustanowiony Sı fcon Heraczko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Czortków, 16. lipca 1901. 


L. cz. A. 1041 (5) [8130 2—3] 
Kurator umysłowo chorej Nastuni Kuzan 
Dmytro Kuniewiez w Zdzannie. 
C. k. Sąd powiaiewy, Oddział 1I 
Podbuż; dnia 22. sierpnia 1901. 


L. ez. P. 187/1 (4) [8179 2—3] 
Nicetasa Chudobeja ze Zbaraża uznano 
marnotraweą, kuratorem ustanowiono Bazylego 
Dobrotwora ze Zbaraża. 
©. k, Sąd powiatowy. 
Zbaraż, 3. czerwca 1901. 


Wyroki prasowe. 


BL 228. [8074] 
Das f. f. Xande3< als Prekgericht in 
Trient Dat mit dem Crfenntnijje vom 22. 
September 1901, Pr. IX. 134/1, bie Weiter- 
verbreitung der Nummer 486 der BeitfQrift: 
„Ii Lavoratore"* bom 17. September 1901 we- 
gen der Stelle bon „La popolazione irredanta* 
bis „ai fratelli irredenti* Deg A(rtite(8: „Lette- 
re Romane. La morte die Matteo Renato Im- 
briani-Poerio* nah $. 305 St. ©. verboten. 


Was f £. Rreg- al8 Prekgericht in 
Grudim Hat mit dem Erlenntuijje bom 24. 
September 1901, Pr. 16/1, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 88 der Zeitjchrijt: „Neodviste li- 
sty“ bom 21. September 1901 wegen der Stel- 
le von „Mrzacenim* Dig „prazylastni nazory“ 
des Mrtifel3: „Mrzacenina statnich obesnu a 
poplataiku“ nah $. 491 St. ©. und Mrt. 
V. beż Gejeges bom 17. Derentber 1862, Nr. 
3 R. ©. BL ex 1863, verboten. 


yy NA 


Dag É. f. Landes- alg Preggericht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijfe vom 24. Sep- 
tember 1901, Hr. IX. 139/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 88 der Beitihrift: „LAsino* 
ddo Rom, 22. September 1901 nach $$. 302 
und 303 St. ©. verboten. 


Dał f. t. Qandeg- ala Preğgeriht in 
Trieft Bat mit dem Crfenntniffe vom 24. Sep- 
tember 1901, Pe. 1X. 138/1, bie Weiterver- 
breitung der Nr, 258 der geltjdyrijt: „Corriere 
deila sera“ ddo. Mtailanb, 20.—21. Septem- 
ber 1901 nach $. 3805 St. ©. verboten, 


a — 


Das f. É Qaudeż: als Preggericht in 
Grieft bat mit dem Grfenntnijje vom 23. Sep- 
tember 1901, Pr. IX. 136/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 254 der Beltjhrijt: „Corriere 
della sera“ ddo. Mailand, 16.—17. Septem- 
ber 1901 nach $. 65 a St. ©. verboten. 


Dag f. É Qandeg- als Prepgericht in 
Trieft fat mit dem Erfenutnijje vom 23. Sep- 
tember 1901, Pr. IX. 135/1, die Weiterverbrei- 
tung Der Nr. 258 der Beitjdrijt: „La Tribuna“ 
ddo. Rom, 16. September 1901 nad $. 305 
Gt. ©. verboten. 


Dag f. f Qandes: alg YPrekgericht in 
Trieft Bat mit dem Grfenutuifje bom 23. Sep- 
tember 1901, Rr. IX. 187/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 259 der Beitihrift: „La Tribu- 
na“ ddo. Rom, 17. September 1901 uadh $. 
300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Qandeg- al8 Prejgeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntniffe vom 24. Sep- 
tember 1901 Pr. J. 269/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 14 der Beitfhrift: „Organ der 
Handelsangeftelten und verwandten Branchen" 
vout 20. September 1901 wegen der Stelen 
von „Jur wenige” big „vorfommen” von „So 
fange jedoch“ bis „su jchaffen fein” und von 
„git unjererjeit3” big „menjepliche Behandlung“ 
bes Artikels: „Militarigmus und Handlungs- 
chilfe” nah $. 300 St. ©. unb Art. IV. des 
Gejeges vom 17. December 1862, Nr. 8 R. ©. 
Bi. ex 1863, verboten. 


maż E. f Rreiz- als Prekgeriht in 
Bilfen fat mit dem Erleuntniffe bom 24 Sep- 
tember 1901, Pr. 46/1, bie Weiterverbreitung 
er Nr. 51 a der Beitjchrift: „Amerikan“ vom 
22. Auguft 1901 nah §. 64 St. ©. verboten. 


Daż É £ Rreiz- al8 Miekgeriht in 
Reichenberg Dat mit bem Grfenntnifje bom 24. 
September 1901, Pr. 56/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 88 der Bejtjhnijt: „Der Gebirgźe 
bote” vom 21. September 1901 wegen der 
Stelle von „Mfo nicht nur” big „Qandtagśwabi: 
Unrecht aus“ des Artifels: „Randtagawahl-Un= 
recht" nad $. 65 a St, ©. wb von „Wohi 
wettert” BiŚ „Gewande gu verjüngen” deg Arti- 
felg: „Eine Predigt” und von „Denn dadurch” 
bis „bełampit werden muj” besjfelben Mrtifels 
nach $. 302 St. ©. verboten. 


Das, t. E Landes- al3 Prepgericht in 
Gzernowig hat mit bem Grfenntniffe vom 22. 
September 1901, Pr. I. 24/1, die Weiterver- 
beeitung der Nr, 70 der Beitihrift: „Destepta- 
rea“ pont 22. September 1901 wegen der Stel- 
fen in dem Leitartifel anf Geite 1 und 2 in 
bem 4. Abfage von dem Worte pca“ bis zum 
Worte „odala* m dem 6, Abfape von dem 
Worte Len DIŚ gum Worte „brutala“ in dem 
g. Abjage vou bem Worte „ea* bis gu bem 
Worte A R SEM bfage von dem 

tte „3% BIE ŻW dem Worte „aplica* nad 
$. 300 Gt. ©. verboten. A i 


Da3 f. f Landes- als Brekgerieht in 
Bara hat mit bem Ertentniffe wer. 
ber 1901, Br. 50:1, bie Weiterverbreitung der 
Mr, 76 der Śeitjchrift: „Narodni List* vom 
18. September 1901 wegen beg Ylrtifel8: „Od- 
jek iz Dalmacije ‘protio timacini zavoda SY 
Jeronima“ iM den Stellen von „Ministro Pres- 
jeduik Kórberu" bis „Ulovie prafeetus* von 
Cardinali Rampolla, Roma. Et i* bis „Augu- 
Bilandzie”; Wegen deg Autifel8: „Na 


stinus BIŻ RE dp 

odgovor Pett u0ydu*; tuegen der Poejie: 
„Dukle'e dosa ; „wegen deg Mrtifel3: „Zavod 
S. Jeronima U SNU ; ivegen der Corefpondeng 


Hercegovina pon 
osvit“ bi „preminula u Rimu“ 
rejpondenzei „Split, 16. Rujna“ und „Dubro- 
ynik, 13. Rujna wegen der V., Vi., XI, XII 
Der s Domaga, IB R oco pi 

s 0: ane W „rodoljubima* 
ma gg. 300, 302, 305, 481, 493, 196 Gt. G. 
verboten. 


Das f 


„I mostarski 
wegen der Cor- 


aug Bosnien * 


paaa, 


, £ gandes: alg Brefgeriht in 
Bara hat mit bem ma. vom ZA 
tember 1901, Sr- 51/ x +: ny gilerberbreitung 
ber Mu. 75 ber BeltiWEt: „U Dalmatas pom 


18 September 1901 megen der Yrtifel: „A pro- 
posito d'un divieto“, „Noi ed il partito della 
maggioranza“ und „La questione di S. Giro- 
lamo“ von „mentre vengono“ big „patrimo- 
nio“ und von „Quindi egni* big ed al Capi- 
tolo“; wegen der Gortejpodenz: „Pazza dimo- 
strazione“; wegen des Artifel3: „Lanarebia a 
Spalato“; wegen der Notiz: „Alira aggressio- 
ne“ und wegen der nachfolgenden Moti Von 
„Dai fatti“ bis „a viaggiatori“ wegen ber Ito- 
tigen: L'on Borcich“; „Pella liberta di Stam- 
pa“; „Giustizia distributiva“ unb „Artı infa- 
mi“ von „Niuno dei“ big „d spiaceil. Ma!*; 
„A proposito di nmo scambio die nome“ nach 
$$. 300, 302, 491, 493 unb 496 St. ©. ver- 
boten. 


Da f. f Landes- alg Prepgeriht in 
Bara hat mit dem Grfenntnifje von 22, Oep- 
tember 1901, Pr. 52/1, die Weiterverbreitung 
der Mu. 49 der Beitjajrijt: „Hrvatska Kruna 
vom 18 September 1901 wegen der Telegrani= 
me „Cardinali Rampolla“ „Ministru Golu- 
chowskom unb Ministro Esteri“ unter dem 
Titel: „Tri brzojavke o zavodu ®. Jerouima“ 
wegen deg Alutifef3: „Zabrana Vvijanje trobojni- 
ce“, wegen der Correfpodritg: „Dubrovsik 10. 
Rujna“; wegen beg Puniteś 2; BD und 11 
der „Domace vjesti“ nad 


$$. 300, 302, 305, 
491, 493 unb 496 Gt ©. und ©. verboten. 


Bl. 224, 18105] 
Das F. t Kreis- alB Puepgeidt in 
Marburg hat mit den Grfenntnijje vom 28. 
September 1901 Pr. 34/1, dit Weiterverbrei- 
tung der Nr. 38 der Beitjdijt: „Eettauer Bei- 
tung” vom 22. September 1901 wegen deg 
gangen Artife(g: „Die unter[tetrijche Confisca- 
tionsprazis" nah $. 300 St. ©. verboten. 


Das E f Kreis- als Prekgerihł iu 
Ofmiig fat mit dem Erfenntnijje von 23. Otp= 
tember 1901, Pr. 61/1, die Beiterwerbrettinig 
der Nr, 110 der Beitjhrift: „S-lske Listy“ 
vom 24. September 1901 wegen bes Artitels: 
„Oko za oko — zub za zub“ ma $ 302 &t. 
©. verboten. 


a 
Upadłości. 
L ez. 8 13/1 (57) 
Ogłoszanie. 
W konkursie Rozalii Suberstein ns wnio- 
sęk wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej ustanowiono zawiadowca massy p. 
adw. dra Maksymiliana Frieda we Lwowie 
zastępcą zaś jego p. Józefa Fischera kupes 
we Lwowie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 14. wyześnia 1901. 


[5322] 


ù- 


J] ENT bea pye cę x ao xari 
nozna OBWRESZCZOMA 


L. cz. Pres. 1622. 18 P./1. [8266 3—8] 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższega 
sądu krajowego, na mocy $. 301 p. k. za- 
misrował dla czwartej zwyczajnej, dnia 11. 
listopada 1901 o godzinie 9 rano, przy tutej- 
szym €. k. sądzie obwodowym rozpoczynają 
cej się kadencyi Sądu przysięgłych, Radeę 
dworu jako Prezydenta tutejszego Trybunału 
Spławskiego przewodniczącym, a jego zastęp: 
cami Wiceprezydenta Brożynskiego, tudzież 
radców Mandybara, Seidlera, Próchniewicza, 
Gładyszowskiego i Szalàya. 

Przemyśl, 30. września 1901. 


L. cz. A. 179/00 (8) [7755 2—3] 
C. k. S$ąi powiatowy w Jaworznie pe- 
daje do wiadomości, że dnia 9. sierpaia 1900 
anait w Jaworznie Michał Wierzchołek, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli i 
że między innymi spadkobiercami jest powo- 
łanym także do spadku po nim niewiadomy 
z miejsca pobytu Franciszek  Wierzeholek, 
wzywa :o przeto, by w ciągu jednego roku, 
licząc od daty edyktu w tut. sądzie się zgło- 
sił, lub pelnomoenika ustanowił i wniósł swe 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej postę- 
powanie spadkowe ze zpłaszającymi się spad- 
kub'ereami i uslanowionym jego kuratorem 
Tvbiasem Lendsrasnnem, sekretarzem gmin- 
nym w Jaworznie przeprowadzonem zostanie. 
Jaworzno, duia 25. lipea 1901. 


L. cz. ©. I. 283/1 (1) [8245] 

Przeciw Pawsowi i Ewie Adamikom z 
miejsca pobytu niewiademyra, wniósł Sala- 
mon Mendlowicz z Homonny (Węgry) pozew 
o zniesienie współwłasności rexlncści lwh. 1 
gminy Lipowiec. 

Rozprawa odbędzie się 11. października 
b. r. godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia ich praw 
kuratorem Wasyl Stefura w Lipoweu, będzie 
ich zastępywać, dopóki się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, 80. września 1901. 


{ 


} 


L. 99.256/R. O. [8214 3—8] 
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 


czas od 1. października 1901 do końca 
marca 1902. 


„  Jezdne od konia i miryametra ustana- 
wia się na czas 0d l. października 190] do 
końca marca 1902, jak następuje: 


Za jazdę | 
Ww dawniejszy m ekstra zwyczajną 
obwodzie pocztą pocztą 
NA Kor | hal. | Kas. [harq 
Uzortków, kołomyja, | 
Złoczów, Przemyśl, 1| 98 | 1165 
Sambor. Brzeżany | | 
Lwów, Stanisławów. 1a 
_ Tarnopol R a 04 i 70 
Zołkiew, Rzeszów, wo oc | 4 
Stryj 1 | 3 W) ed | %5 
Nowy Sącz, Sanok, Mi 
Tarnów 4 p a ai 1 |79 
Kraków, Wadowice a | 23 1 | 86 


Należyłość za wóz kryty wynosi polowę, 
za niekryty czwartą część jezdnego za jednego 
konia i miryameter. 

Czesne tla poeztyliona i należytość za 
smarowanie wozu pocztowego pozostają nie- 
zimienione. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
We Lwowie, dnia 80. września 1901. 


L. cz. O. IV. 144/1 (3) [8283 2—8] 

Pizeciw nieobecnemu Dawidowi Szwarz- 
bergerowi wniósł Hersch Awner kupiec w 
Nadwórnie skargę o uznanie własności real- 
ności lvh. 297 ks. gr. gminy Nadwórna na 
rzecz powoda i wpis powoda za właściciela 
tej realności. 

Audyencys odbędzie się 17. paździerci- 
ka 1901 godz. 9 przed południem, sala roz- 
praw p. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Frey w Nad- 
wórnie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nadwórna, dnia 21. września 1901. 


Loc 13215 (1) 18289 1-- 8] 
Przeciw Józefowi Ilezyna, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zostsł 
do c. k. sądu powiatowego w Rawie prz 
Jędrzeja Krupę rolnika w Bełzen pozew > 
własność parceli gr. lkat. 2022] w Bełacu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do rozprawy na dzień 81, paździer- 
nika 1901 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Ilczyny 
ustanawia się pana Jana Pępiaka naczelnika 
gminy w Bełzeu kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 19, września 1901. 


L. ez. ©. MI. 271/1 (1) [8290] 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Meilechowi Safierowi, Salamonowi Safierowi i 
Małce Wiesenfeld, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesienym został do e. k. sądu 
powiatowego w Rozwadowie przez Leizora 
Ssfiera pozew o 810 kor. 90 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31. października 190: 0 
godz. 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw tychże ustanawia 
się p. Miąsika e. k. motaryusze w Rozwadowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło: 
szą, lub pelnomoemika nie zamiabują 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Rozwadów, dnia 80. września 1901. 


L. cz. P. 114/99 (3) [8311] 

Zawiadamia się niewisdomego z mej- 
sca pobytu Jana Schotta z Majkowić wsku- 
tek podania opieki jego małoletniego syna 
Jana Schotta o ustanowienie dla tego osta- 
tniego alimentów, że ustanowiono dla niego 
kuratorem Jakóba Fióhlicha z Majkowie, któ. 
ry go będzie aż do jego osobistego stawienia 
się zastępował przy przesłuchaniu na dzień 
30. października b. r. o godzinie 9 rano wy- 
zaaczononem, że wrazie niestawienia się jego 
orzeczenie wydznem i kuratorowi doręczonem 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 14, września 1901. 


L. cz 1V. 12681 18/1V. [7726 1—8] 

Dnia 9. marca 1885 zmarła we Lwowie 
Marya Antonina Drohomirecka, bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Do spa- 


i dku powołanym jest brat jej Jan Kazimierz 
Drohomirecki niewiadomy z miejsca pobytu. 
Wzywa się Jana Kazimierza Drohomi- 
reckiego, aby w przeciąsu jednego reku, li- 
cząc o:ł dnia ogłoszenia edyktu zgłosił się w 
tut. sądzie i oświadczył się do spadku w prze- 
ciwnym razis peitiaktacya spadkowa przepro- 
wadzozą będzie z ustanowionym dla niego na 
kuratorem adw. dr. Stanisławem Korytko we 
Lwowie, który mianowiany został kuratorem 
ad acium dla Jana Kazimierza Droho:mire- 
ekiego w pertraktecyi spadkowej po śp. Le- 
ottynie Drohomircekiej i tak długo ma go 
jego koszt i niebezpieczeństwo zastępywać póki 
kurand sam czynnie nie wystąpi lub pełnomo- 

enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 


Lwów, dnia 7. sierpnia 1901. 


L. ez. ©. 258/1 (1) [8254] 
Przeciw Stanisławowi Furze, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tuchowie 
przez Wojciecha Jasińskiego pozew o 300 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 23. października 1901 go- 
dzinę 9 rano. 

Celem strzeżenie. praw Stanisława Fury, 
ustanawia się p. dr. Alberte Agatsteina, adw. 
w Tuchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Steni. 
sława Furę w rzeczonej sprawie ja jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóxi on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k Sad powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 19. września 1901. 


L. ez. T. 85/1 (2) [7720. 1—3] 

C k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdrażając na prośbę Krystyny Rswuskiej po- 
stępowanie amortyzae. co do książeczki wkład- 
kowej galicyjskiej Kasy oszczędności Nr 95357 
na nazwisko „Katarzyna Rowucka" a w dniu 
1. lipca 1901 na kwotę K 119.01 wzywa ni- 
niejszym edyktem każdego posiadacza rzeczo- 
nej książeczki aby w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, Są: 
dowi ją przedłożył i prawa swe eo do niej 
wywiódł, ileże w razie bezskutecznego upły- 
wu tego czasokresu książeczka ta za umorzo- 
ną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 12. września 1901. 


i cz AM AMA! 400) [7742 1—3] 
i Na żądanie Fryderył a Nerbas wdroża się 
* postępowania amortyzacyjne względem weksla 

w języku nieruieckim z daty Kaiusz, 28. maja 

1900, na 200 kor. opiewającego, w rok od 

daty wystawienia w Kałuszu płatnego, a proez 

Qzyasza Landsmanna i Berla Lendsmanne 

jako dłużników zaakceptowanego, który zgu- 

bił Fryderyk Nerbas, kapiąt się w rzece Si- 
wce i wzywa się każdego posiadacza tego we- 

ksla, ażeby w ciągu 45 dni od ostatniego o- 

głoszenia się zgłosił, ileże w przeciwnym ra- 

sie weksel ten na Żądanie Fryderyka Ner- 
bas za amortyzowany Uznany zostanie. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19, sierpnia 1901. 


L. cz. E. 448/1 (3) [7749] 

Fani Katarzynie Biala, zam. Fecur w 
sprawie Dawida Lipy Ber, toczącej się vrzad 
c. k. sądem powiatowyta w Baligrodzie prze- 
ciw niej o 460 kor. mz być doręczoną uchwała 
z dnia 26. lipsa 1901 l. cz. E. 448/1 (1), 
którą dozwolono na oszacowanie realności Ka- 
tarcyny Fecur własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Fecur przebywa, ustanawia się w celu strze” 
żenia jej praw, kuratora w osobie p. Piotra 
Kowika w Zerniecy wyżnej. 

Terże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Feeur w rzeczonej sprawie na jej koszt 
I niebezpieczeństwo, dopóki opa w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzist L 


Baligród, dnia 24 sierpnia 1901. 


w. 1562/1 (1) [7742] 
„. Przeciw Mozesowi Pohorille, którego 
miejsze pobytu jest nieznane, wmiesionym Zo- 
stał do e. k. sąda obwod. w Stenisławewie 
przez stowarzyszenie kredyta i oszczędności 
w Buczaczu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 1000 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty dnia 4. maja 1901. 

Oslem strzeżenia praw Mozesa Pohorilie, 
ustanawia się p. adw. dr. Gelebrtera w Sta- 
nisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa. 
nego Mozesa Pohorille w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 8. lipca 1901. 


L. cz. 


Po cenach redakcyjny 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku [Ę 
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A. Krzysztofowicz, we Lwowie 


Grorge’a 
sprzedaje w dolnym magazynie 
Ceny w koronach. 


1 para portyer . Koron 2.0 


Medal złoty. | 


Magazyn Futer | 


pod Tygrysem 


Medal złoty. | 


dzienników lwowskich, krakow- W | 1 para firanek koronkowych . ao B= 2 G 5 
t € | | serweta na stół : a zA 3.— I k or 
LONE a a wh i 2 mi tamnmisltawa Wrońskiego 
skich, czeskich, francuskich ete. zh a ko. i „7 mi we Lwowie, ul. Teatralna I. 5 
czasopism fechowych, maiiajscowych, gig | 1 dywanik przed łóżko . a: M 06 (naprzeciw kościoła katedralnego) 
isiscowych i zagranicznych. 1 dywan nad łóżko 13 /£0 . a 3.40 5 = 5 = 
p zwei | pn kido ogłoszeń, [gg | 1 dywan salonowy £00/300  . 14.— poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
Zamówienia na klisze | rysunki do ogłoszeń, BE | 1 metr materyi na meble 1*0 om. szer. 1% futer tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz i materye na pokrycia 
prenumeratę na wszelkie pisma S Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 5 Jez? Ji y POJ x Gy Per a 4 y 
EE ; GE EG E wc wici futer w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco. 
. > Hiet e r DAN = 
Ajencya dzienników i ogloszeń JĄ Zarząd szkółek 
Sokołowskiego ; 


we Lwowie, pasaż Hausmsna 9. 
Kosztorysy gratis. 


leśnych i ogrodawych 

obszaru dworskiego Borówna, po- 
czła Bochnia, poleca do kultur sa- 
dzonki leśne, drzewka parkow». krzewy 


g|ozdobne i rośliny na żywe płoty, po 


Pud 


r książęcy 
znakomicie odświeża i upiększa płeć, cena 1.20 do 3:20 K. 


Dr Rneć aate Teg cenach najniższych. 
a mne piu tip wa, Wega |___Er erime || JAN IHNATOWICZ 


2 centy. 


TE TYT ESZEYWSY 


MI?77"7 do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
ulowane. Nożue od 27 do 65 zł. Kęcznie od 25 do 
ís zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniezny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
u. Wagners, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


30 ct. Y, klgr. znakomitych herba- 
tników. Szparagi 1 kler. 90 ct poleca 
Bazar produktów wiejskich we Lwowie. 
ulica Szkoła 1 1. 


Zakopane 
czarujące teraz w blasku słonecznem wabi z 
najdalszych stron gosci, którzy mogą znaleść 
mieszkanie w prześlicznem położeniu, w do- 
mu otoczonym z trzech stron lasem 
smerekowym, z przepysznym widokiem 


na Gewont, pokoje jasne, słoneczie, obszer- 
Bliskość dla wszelkiej komunika- 


ne, suche. 
cyj, przy zupełnej swebodzie wiejskiej. Wa 
runki listownie. Adres — G. K. A, ul br. 
Zamojski go, 1. 11. 
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o 
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Bracia Tercyarze św. Francisz 


Jasne i ciemna 

męskie i damskie ubrania, paltai 
zimowe niepruta czyści che-$ 
wiecznie i odnawia - 
Pierwszerzędny Zakład 


Szymona Weissa 
Tylko 
we Lwawis, ui. Kopernika 12. 


gjdZlecenia z prowincyi załatwia jak najsta- HB 
ranniej i szybko. 


Sae mi ANA BZ. AA ORANY AA 


Wystawa sztychów 
ery napoleońskiej 
w sslonach Towarzystwa 


; p 
sztuk pięknych 
we Lwowie 
Koronacya, Kampanie pod Arcis, Au- 
sterlitz, Bassano, Marengo, Mauleim, 
Eylau Elchingen, Esling, Wagram, Wa- 
terlwo, pod Piranidami, przejścia przez 
itoy, Dani «vie o zwycięztwie ks. 
` vod Lipskiem, Kapitu- 
Z MBPa tz”) 


Wg i Srei s» ŁEM 
zoleona (a obrazu Verneiaj, loc inl 
YI. idący na szafot i jego ścięcie. | 
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Lwów, ulica Sykstuska 1. 25, ulica Halicka 1. 11. Kraków, Su- 
kiennice 1. 20, Przemyśl, ul. Franciszkańska l. 24 


po. 
lu Wee a ee 


Najlepsze 
Tutki 


wszędzie 


= do 


nabycia. 


gujący ubogim, Lwów. ulic a Ke oraw). i 
rowska 15 — wózek zabiera meke dO Wystawa otwarta do 5-tej po południu. > | 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo | Wstęp w dnie powszechne 60 halerzy, p T. k. uprz. ` 

zakupione. w niedziele 30 halerzy. G li k R k h i 

ETa ROERE TEn LATTE E Je ad 16. a cymy an 1po eczny. 


| cz ; (Wykaz w myśl $. 75 statutów) 
Ą Z dniem 30 września 1901 było w obiegu: | 
e - | 4 listów hipotecznych , Kr. 2: ł 
ZAKŁAD LECZNICZY Ala r a | LĄ r -aat 5 a 
dla nerwowo i umysłowo chorych Peh listów hipotecznych . . . „ 91,288. | 
oraz dla morfinistów i alkoholików płci obojga. E B'h listów hipotecznych premiow. . 6,581.800 | 
5 minut od stacyi kolei Oborniki przy linii Poznań — Piła (Posen Schneidemühl). Adres: Kowa- | j j De E 
eN A aa ES, p. Poznań. — Cena od 200 mrk, miesięcznie. e N i łącznie È A 127,728.200 
Asygnacyj kasowych . . . . . „  8,567.800 
Lwów, dnia 1 października 1901. 
ATI (Przedruk nie będzie płacony). Dy rekcya, 
R KAY tk ZY d dl iT 0 Pierwsza Węgiersko-Galicyjska kolej żelazna. 
| || yy S pod Rycerzem E -> EnA (8269 1—3) 
U * (dawniej ZIEGLEB) we Lwowie "| 
U obok banan FADE O = ł OSZEeNn1le. | 
f 
pl. Maryacki 8 róg Teatralnej Przy XV. losowaniu obligacyj pierwszeństwa pierwszej węgiersko-galicyj- 
dawniej Rynek 1. 30. skiej kolei żelaznej z emisyi 1887 odbytem w obecności e. k. notaryusza na 
dnia 1. października 1901 wylosowano przez ciągnienie seryi numera: 
46001 do włącznie 46268, t. j. 263 sztuk. 
PRZ NZ 25 GAME PODAŃ Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyj pierwszeństwa ; 
Zalecona przez Towarzys'*o lekarskie w Krakowie emisyi 1837 nastąpi, począwszy od dnia 1 stycznia 1902 za zwrotem orygi- , 
TEZ ZST i SEENA e.i! nalnych cbligacyj wraz z wszystkiemi po tym terminie płatnymi kuponami | 
AZ KE i talonen należącymi do wylosowanej obligacji. 
Z dniem 1 stycznia 1902 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyj 
i dlztege wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowa- 
| m, będzie przy wypłacie kwoty minimalnej potraconą. 
wyrobu naszego zażładu fabrycznego l 'alnych szt ch, bę: M R s; EM 
dącege pod kontrolą Komisyi SĄ A ONZ IS (ma lekarskiego, wływaną = 2 dawniejszy ch oso a, nia zgłoszono do wypłaty dotychczas numera 
bywa w katarach pł:e i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem 1005 do włącznie 1008, 1011 do włącznie 1040, 1058, 1065, 1076 do włą, 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. cznie 1080, 1169 do włącznie 1171, 1201 do włącznie 1252, 10110, 14552, 
Skład doś OR śą ecć a kc ef 15061 do włącznie 15071, 15082 do włącznie 15085, 45658, 54092, 55011 
> Ee AD aji Row Ja do włącznie 55013, 60626 do włącznie 60640. 
KR. RZĄCA i CHAMURSIKE w Krakowie. Wiedeń, dnia 1. października 1971. A 


Rada zawiadowcza. | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


